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Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy za- 
mianował oficyałami kancelaryjnymi X. ran- 
gi kancelistów sądowych: Antoniego Seile- 
go w Stanisławowie, Izydora Nazarewi- 
cza w Bohorodczanach, Karola Steina w 
Sołotwinie i Pantalemona Piórko w Turce z 
pozostawieniem wszystkich na dotychczaso- 
wych miejscach %użbowych. 


Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy prze- 
niósł oficyałów kancelaryjnych: Jana W o- 
maczkę z Dynowa i Tomasza Stebel- 
skiego z Pruchnika, obydwóch do Przemy- 
śla, i Jana Maryana Przygockiego z Są- 
dowej Wiszni do wyższego sądu krajowego 
we Lwowie, tudzież kaneelistów sądowych: 
Apolinarego Andrzejowskiego z Win- 
nik do wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
Józefa Kuziłka z Mielniey do Drohobycza, 
Jana Hołejka z Radziechowa do Sądowej 
Wiszni i Stefana Pawła Łotoekiego z 
Grzymałowa do Nadwórnej, wreszcie Ferdynan- 
da Wolanieckiego z Mikuliniee do Miel- 
nicy i Onufrego Hułejuka z Rożniatowa 
do Pruchnika; tudzież zamianował kaneeli- 
stami sądowymi: Mieczysława Cepnika 
podoficera rachunkowego 9 pułku obrony kra- 
jowej dla Grzymałowa, Józefa Wyżlińskie- 
go, podoficera rachunkowego 20 pułku obro- 
ny krajowej dia Rożniatowa; Dyonizego Ło- 
puszańs kiego, podoficera rachunkowego 
17 pułku obrony krajowej dla Mikuliniec; 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie SK, 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


„Przewodnik naukowy i iiteracki* dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenuwerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 56 h., 


półroczniel6 K., kwartalnie 8 K., 
mi e- 
W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


drudzy 60 h. „Preg 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsza i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahkalaryczne | liczbowe pe 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogdoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sekołowskiega 
wa Lwowie Pasaż Hausmania |. 9.; we Jfrancyi w Pa- 
tyżu wyłąeznie Ageneya pana Adama, 38 Rua de 
Varenie. 
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Seweryna Rudnickiego, urlopowanego pod- 
oficera rachunkowego 89 pułku piechoty, o- 
becnie dyetaryusza sądowego we Lwowie dla 
Winnik; Izydora Mełnyka, wachmistcza 
ek 5 kraje; komendy żandarmeryi dla 
sądu krajowego we Lwowie, wres'cie pomo- 
eników kaneelaryjnych: Michała Kueeryba 
w Przemyślu dla Dynowa, Leopolda W ojta- 
sa w Stanisławowie dla Grzymałowa i Eu- 
stachego Krochmaluka w Kozowie dła 
Radziechowa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestaiectwa we Lwowie z dnia 18 
lipea b. r. do l. 18.668 z zawiadomieniem, 
o wydanych przez e. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych weterynaryjno-policyjnych za. 
rządzeniach pod względem przywozu świii z 
Węgier i Kroacyi-Slawonii do królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


lwów, 22 lipca. 


W kołach większości parlamentu fran- 
enskiego, jak piszą z Paryża do Pol Gorr., 
nieobjawia się bynajmniej skłonność do udzie- 
lenia choćby jednej z tych kougregacyi du- 
chownych, które utrzymują szkoły — upoważnie- 


nia do zajmowania się nadal kształceniem i wy- 
chowaniem młodzieży. Większość republikań- 
ska głosując za ustawą rządową o zakonach 
powodowała się przedewszystkiem myślą. iż 
w dzisiejszej Francyi „będącej spadkobierczy- 
rią wielkich zasad pierwszej rewolucyi* na- 
leży bezwarunkowo położyć kres szkołom 
utrzymywanym i kierowanym przez ducho- 
wieństwo. W tej zaś raierze, zdaniem owej 
większości, nie należy robić żadnej różnicy 
pomiędzy szkołami znajdującemi się pod pa- 
tronatem OO. Jezuitów, a szkołami kierowa- 
nemi przez Dominikanów, Asumpeyonistów 
i t. d. O ile dotąd wiadomo nie będą prosiły 
0 upoważnienie ze strony rządu, już to prze- 
widując z góry odmowę, już to z innych 
względów następujące zakony: Assumpcyoni- 
ści, Franciszkanie, Jezuici, Redemptorzyści i 
Zjmartwychwstańcy. Natomiast prosić mają 
o autoryzacyę rządową: Lazaryści, Sulpicya- 
nie, 00. Ducha św., Bracia Szkoły Obrze- 
ściańskiej, Kameduli, Benedyktyni, Domini- 
kanie i Oblaci. 

W kołach rządowych mniemano, że Wa- 
tykan nie będzie protestował przeciw ustawie 

o zakonach. "Tymezasem widoczną jest rzeczą, 
ze Watykan rozważa tylko środki, Jakimi 
w dalszym ciągu należy osłabić przynajmniej 
skutki uchwaly. W łonie Kuryi rzymskiej 
panuje też ruch zdwojony. Do Rzymu przy- 
było z Francyi wielu przełożonych zakonów 
tamtejszych, a niektórzy z nich otrzymali 
dłuższe posłuchanie u Papieża. 

Dzienniki umiarkowane rzucają pytanie, 
czy rząd republikański teraz po przysporzeniu 
skarbowi ogromnych dochodów z majątków 
po kongregacyach duchownych nie okaże się 
skłonnym do polepszenia bytu materyalnego 
duchowieństwa świeckiego. Między innymi za- 


i operetką, — w dziedzinie sztuk plastycznych 
cieszyły się wzięciem gipsowe usiłowania 
Zacchiego, obnoszone wieczorami po knajpkach, 
a już prawdziwe powodzenie odniósł przed 
laty niewielu pewien artysta przybyły z Wie- 
dnia czy Berlina, który na metry sprzedawał 
olejne.... druki! 

Bo to jest rzecz istotnie zastanowienia 
godna, że Lwów, który zawsze posiadał w swojem 
łonie grono ludzi prawdziwie wykształconych, 
zdolnych malarzy i rzeżbiarzy, a w dziedzinie 
sztuki dramatycznej, ludzi pełnych poświęce- 
nia i rzeczywistego talentu, — Lwów, któremu 
nawet nie brakło wysoce inteligentnych dy- 
letantów na polu sztuki i literatury z zakro- 
jem Petroniusza, coby świadczyć się zdawało 
o wyższym poziomie ogólnym artystycznej 
kultury — bo tylko na takim gruucie tacy dy- 
letanci, w znaczeniu dodatniem tego wyrazu, 
utrzymać się mogą, — ten Lwów nie miał ni- 
gdy tego, co Taine uważa za konieczny wa- 
runek powstania i rozwoju sztuki : „tempera- 
tury duchowej*. Brak jej sprawiał, że grono 
ludzi wykształconych, artystów, literatów i 
estetów cofało się zawsze w cień; nie mogąc 
wydobyć się na jaw, gryzło się nawzajem, 
marnowało siły i rozpraszało się w końcu, 
szukając innego gruntu. Niektórzy znajdowali 
go, wielu przepadało bez śladu... Przykła- 
dów by nie brakło, gdybyśmy chcieli poru- 
szać niedawne wspomnienia, czasem bardzo 
charakterystyczne, najczęściej niezmiernie smu- 
tne. I rzecz na pozór dziwna, w rzeczywi- 
stości zaś zupełnie naturalne następstwo : po- 
śród braku owej atmosfery moralnej, Za pano- 
wał bezwzględnie sceptycyzm: ogół nie ko- 
chał Sztuki, więc przestał w nią wierzyć, a 
raczej wierzyć w nią nie chciał; każde poja- 
wienie się talentu w jakimkolwiek kierunku 
wywoływ ało uśmiech sceptyczny i krytykę 
bezwzględną. To, eo wszędzie indziej znajdo- 
wało uznanie, we Lwowie nazywała się prze- 
chwalonem, przereklamowanem, — marnem. 
Prawdziwy Jwowianin jeszcze teraz cza- 
sem z dumą powtarza: A eo nasze mia- 
sto? to dopiero grunt krytyczny! Wszędzie 
indziej zbierał (albo zbierała) oklaski... nam 
to nie imponuje i położyliśmy koniec tej niezno- 
śnej reklamie... I przez długie lata Lwów 
kładł koniec wszelakiej wyższości i był po- 


dobny do tej Słowackiego „fali ludzi, która 
pieni się mętna a bez wiatr usypia”... Bu- 
dziła ją czasem sława, ale ta, której zaprze- 
czyć już nie można było, bo ją uznał... świat! 
Ale wędrówka w świat szerszy nie każdemu 
dostępna i nie każdy tak, jak Aleksander 
Bandrowski mógł wyjechać maluczkim i nie- 
uznanym a powrócić wyższą po nad wszelką kry- 
tykę wielkością. Łatwiej bo jest znacznie i bez- 
pieczniej chwalić to, co wszyscy pochwalili, 
niż wyrwać się z inieyatywą, niż pokłonić się 
wschodzącemu "słońcu, narażając się na to, że 
je przed południem jeszcze chmury zakryć 
mogą. A wtedy wstyd! a wtedy cios dla słyn- 
nego krytycyzmu lwowskiego, który jeden, 
umie oprzeć się suggestyi i uznaje słońce, ale — 
o południu! 

Zresztą uznanie i pielęgnowanie talen- 
tów, jak w ogóle zajmowanie sią sztuką, czy 
literaturą, to rzecz, która dręczy i nerwy Toz- 
straja a Lwów tego nie lubi. Gdy przed laty 
umarł nagle jeden z miłośników sztuki, wy- 
borny znawca i namiętny zbieracz staroży- 
tności, jeden z najznakomitszych na swoje 
czasy i najwytworniejszych estetów-dyletan- 
tów, — słyszałem ludzi mówiących zupelnie 
na seryo i ze szczerem ubolewaniem, że śmierć 
przyspieszyła mu ta „nieszczęsna namiętność” 
do Sztuk Pięknych... Ale on umiał być sym- 
patycznym, więc przynajmniej oszczędziła go 
satyra, która niewielu oszezędziła we Lwo- 
wie. Do dziejów kultury naszego miasta nie 
małoby się przyczynił pracowity statystyk, 
któryby obliczył ile ofiar padło na gruncie 
lwowskim dzięki tej satyrze, nie takiej, któ- 
ra sercem gryzie i nie takiej, która jak Ro- 
doé — także, mojem zdaniem, mie dość u- 
znany — szuka ogólnych tematów, lecz takiej, 
która kąsa i szarpie i gnębi osobistości i jest 
negacya wszelkiego samorzutnego, indywidua|- 
nego porywu. 

Wielki talent Jana Lama. niezaprzecze- 
nie wielki, ale wciągnięty w wir walk poli- 
tycznych, szarpiący się w rozmaitych kierun- 
kach, korzystający bezwzględnie ze wszyst- 
kiego, co dogadzało albo chwilowej potrzebie, 
albo w ogóle sceptycznemu i satyrycznemu 
usposobieniu, przyczynił się wiele do wytwo- 
rzenia tej atmosfery nieufnej, niedowierzają- 
cej, ultrakrytycznej, która zachęcić do pracy 


twórczej na żadnem polu nikogo nie może 
a słabszym wszelką odbiera ochotę. Lam my- 
ślał zapewne, że satyrycznem smaganiem na 
prawo i lewo wzbudzi reakcyę; stało się je- 
dnak przeciwnie: wielu młodych a utalento- 
wanych pod grozą jego satyry albo znikło ze 
Lwowa, albo umilkło; a jego „Kroniki Nie- 
dzielne“, których już dziś bez komentarza 
często zrozumieć niepodobna, jeśli nie znala- 
zły odpowiedniego talentem naśladowcy, to 
pobudziły naśladownictw wiele i stały się za- 
pewne nie jedynym, lecz jednym z powodów 
owego braku atmosfery duchowej, niezbędnej 
dla rozwoju Sztuki. 

Wiele lat minęło od czasu, kiedy „Kro- 
niki Niedzielne“ w lot rozë :hwytywane, były 
przedmiotem rozmów przez tydzień cały, kie- 
dy satyryczne dowcipy przebiegały z ust do 
ust jak błyskawice. Minęło lat wiele, ale po- 
siew ich przetrwał a chociaż po Rekwarku 
nikt nie wziął lutni, echo gryzącej satyry La- 
ma rozbrzmiewa po dziś dzień i przyczynia 
się do wytworzania podścieliska tej specyfi- 
cznie lwowskiej nieufności do wszystkiego, eo 
wyższe talentem lub zasługą. To w dalszem 
następstwie wywołało chwiejność krytycznych 
sądów, które cechuje obawa, aby nie przesa- 
dzić w kierunku dodatnim; "chwali się u nas 
półgębkiem, gani się szeroko, à gorge deployće, 
co wszakże nie przeszkadza jaskrawym wy- 
jątkom w kierunku przesadnych i zawsze je- 
dnakowo brzmiących superlatywów, które są 
udziałem albo uznanych już gdzieindziej wiel- 
kości, albo objawem szezególniejszej protekcyi. 
która otacza zwykle swojemi opiekuńczemi 
skrzydłami największe mierności. Zmamienną 
jednak cechą krytyki lwowskiej, zwłaszcza li- 
teraekiej, jest — zamilczanie. Są pisma, które 
przez cały szereg lat nie wymieniają niemi- 
łych sobie nazwisk w dziedzinie Sztuki czy 
literatary, systematycznie ignorując często wy- 
bitną działalność tych na zamilezenie skaza- 
nych. Są znowu pisma, które samodzielnego 
działu krytycznego nie mają a przedrukowują 
bez wahania obee opinie ; Są jeszcze inne, 
które dział krytyki powierzają ludziom zupeł- 
nie do tego zadania nieprzy gotowanym, a ci 
traktują swoje tak ważne zadanie, czasem z 
dobrą intencyą, jak zwykłą reporterkę, czę- 
ściej jędnak z zarozumiałością, nieodsiępną 


znacza znany publicysta franeuski Paweł Pot- 
tier, że arcybiskup otrzymuje we F'rancyi 
15.000 franków, biskup 10.000 franków, pro- 
boszez katedralny 1.500 do 1.600 franków, 
proboszcz drugiej klasy 1.200 do 1.300 fran- 
ków. Prócz tego atoli istnieją liczne katego- 
rye administratorów parafii, pobierających zna- 
eznia niższe pensye. Około 4.500 księży ma 
pensyę nie wyższą nad 1.000 franków rocznie, 
a 16.170 nie wyższą nad 900 franków. My- 
liłby się zaś bardzo, ktoby sądził, iż dochody 
uboczne proboszczów wynoszą wielkie sumy. 
Prawda, że można wyliczyć w Paryżu i kiiku 
znaczniejszych miastach kilkanaście pierwszo- 
rzędnych parafij, które przynoszą swym pro- 
boszczom znaczne suny rocznie. Na prowin- 
cyi wszakże owe dochody uboczne redukują 
się do minimum. Msgr. Guilbert stwierdził, 
że w wielu dyecezyach przeciętna ich wyso- 
kość nie przenosi 17 fr. rocznie. 

Tak się przedstawia kwestya „opływania 
w dostatki* duchowieństwa francuskiego, a 
trzeba dodać, iż p. Pottier bynajmniej nie 
pisze w dnchu przyjaznym dla duchowieństwa. 
Owszem zwraca on uwagę na rzekomy kon- 
trast „bogactw“ zakonników i ubóstwo ducho- 
wieństwa świeckiego, nawołując, aby rząd za- 
jął się niem i postarał „o pozyskanie dla 
siebie“. 


Niemcy w Królestwie Polskiem. 


Coraz częściej w ostatnich czasach spo- 
tykamy się w prasie rossyjskiej z artykułami, 
zwracającymi uwagę nasilny rozróst w imperyum 
rossyjskiem, a przedewszystkiem w Królestwie 
Polskiem, żywiołu niemieckiego. Przedmiot 
ten porusza w jednym z ostatnich numerów 
dziennik Russk. Listok i tak pisze pod na- 
główkiem „Niemcy w Królestwie Polskietm*: 

„Wiele już pisano i mówiono o zalu- 
dnieniu przez Niemców zachodnich okręgów 
Rossyi. Mówienie to jednak i pisanie nie na 
wiele się przydało i pokojowy podbój Rossyi 
przez Niemeów trwa w dalszym ciągu Polska, 
Litwa, gub. ekaterynosławska i ehersońska, 
niemezą się stopniowo i walka z przybyszami 
staje się co rok trndniejszą dla biednego nie- 
oświeconego ludu, zamieszkującego nasze wsie 
i osady. 

„W artykule niniejszym pragnęlibyśmy 
zwrócić uwagę na stan rzeczy w dziesięciu 
guberniach Królestwa Polskiego. Kolonia nie- 
miecka liczy na tych kresach setki tysięcy. 
W rękach niemieckich znajduje się 13.529 
domów i majątków; ogólna wartość tych nie- 
ruchomości dochodzi do 400 milionów rubli. 
Faktycznymi gospodarzami kraju są Niemcy. 


Pochwycili oni w swe ręce przemysł i te- 
chnikom pochodzenia polskiego bardzo trudno 
znaleźć zarobek w kraju. Niemcy nie lubią 
Słowian i wszystkie wygodniejsze stanowiska 
oddają swoim. W ogóle Niemey w Królestwie 
Polskiem nie tylko dążą do zbogacenia się, 
ale i prowadzą politykę wyraźną, stanowiącą 
drugie wydanie poznańskiego hakatyzmu, za- 
stosowanego do miejscowych warunków. — 
W Poznańskiem i na Szląsku tępią Słowiań- 
szczyznę przy współdziałaniu rządu; w Kró- 
lestwie Polskiem brak im tego współdziałania, 
walczą przeto „własnymi srodkami“. 

„Polacy, jak wiadomo, są narodem cy- 
wilizowanym i świadomym. Polak jest pa- 
tryotą, oddanym swojej ojczyźnie, religii, na- 
rodowości i i. p. Umie on walczyć, a zrozu- 
miawszy, to mu grozi od Niemca, zaczął wal- 
czyć. Jak w Księstwie Poznańskiem, tak i w 
Królestwie Polskiem wzmaga się ruch prze- 
ciw Niemcom. Pnblicyści wskazują na niebezpie- 
czelństwo niemieckie i zachęcają do stanowczej 
i szybkiej walki. W Królestwie Polskiem jest 
dużo kapitałów, nie ulokowanych w przemy- 
śle, ale pleśniejących w papierach procento- 
wych. Prasa polska radzi znżytkować te ka- 
pitały i stworzyć przy ich pomocy polskie 
Towarzystwa akcyjne. Akcyonaryuszami tych 
Towarzystw powinni być wyłącznie Słowianie. 
I w innym względzie zaleca ona nie korzy- 
stać z usług niemieckich. Praeownikami w 
takich przedsiębiorstwach muszą być tylko 
Słowianie. 

„Jak widzimy, nasi współbracia nie 
tracą energii i gotują się do stanowezej walki 
z Niemcami. My, Rossyanie, możemy tylko 
cieszyć się z tego i życzyć naszym współ ple- 
mieńcom nadwiślańskim pomyślnych rezulta- 
tów tej walki z wrogami słowiańszczyzny. 

„Współudział ten jednak nie powinien 
być tylko platonicznym. Niemczenie Królestwa 
Polskiego jest kwestyą pierwszorzędnej donio- 
słości i Rossyanie powinni pomyśleć o sposo- 
bach pomożenia narodowi polskiemu. Wszak 
Polacy są jednoplemiennymi z nami Słowia- 
nami, a więc ucisk, dokonywany na Polakach, 
przynosi uszczerbek części narodu rossyjskiego. 
Przeto powinniśmy energicznie wziąć się do 
dzieła i w tym względzie mamy gotowy wzór 
do naśladowania w Niemczech.. Niemey na- 
uczyli nas sposobu prowadzenia tej walki na 
Szlązku i w Poznańskiem. 

„Nie mówiąc już o całym systemie bez- 
ustannych przyczepek do osób pochodzenia 
polskiego, Niemcy pozbawili Polaków pewnych 
majątkowych i obywatelskich praw. Są oni 
ograniczeni w prawach własności, spadkowych 
i służby państwowej. Powinniśmy tylko pójść 
za przykładem Niemeów i takie same ogra- 
niczenia zastosować do osób pochodzenia nie- 
mieckiego, rozszerzając obostrzenia i na ce- 
Sarstwo.... “ 


Panama w Nismczech. 
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W artykule zatytułowanym „Szowinizm 
ekonomiezny*, tak przedstawia stosunki eko- 
nomiezne w Niemczech, dwutygodnik, poświę- 
cony sprawom finansowym, p. t. Internatto- 
nale Kapitalisten Zeitung. 

„Po Berlinie — czytamy tu -- nastę- 
puje Drezno, po Dreźnie Lipsk, po Lipsku 
Kassel, po Kassel...? Do jednego ciężaru przy- 
czepia się drugi, a ich ciężkość pociąga za 
sobą inne. Gdy mówiliśmy o upadłości „Ban- 
ku Lipskiego", zauważyliśmy, że na tem nie- 
stety się nie skończy, lecz że ztąd dalsze mu- 
szą wyniknąć następstwa. Tak się też stało. 

Popadło w konkurs jedno z najwięcej 
głośnych przedsiębiorstw przemysłowych w 
Niemczech : „Trebertrocknungs-Gesellschaft". 
Równocześnie donoszą o licznych upadłościach 
i unieruchomieniu fabryk, a towarzyszą temu 
zwykłe smutne wypadki, jak samobójswa, u- 
cieczki, aresztowania i t. d. Jestto przerażają- 
cy swoją grozą obraz. 

Jeżeli moża przy tem wszystkiem zna- 
leźć nieco pociechy, to chyba w tem, że naj- 
nowsza katastrofa dotychczas obejmuje pod 
względem przestrzeni szczupły stosunkowo te- 
ren: Saksonia, Turyngię, dawniejszą Hesyę 
elektorską. Do tego dodać należy z dawniej: 
szej katastrofy Berlin, Pomorze i Meklembur- 
pię. Ziemie nadreńskie, Westfalię. Hanower i 
Niemey poludniowe dotychczas oszczędziła za- 
raza, ale zapewne nikt nie będzie miał odwa- 
gi powiedzieć, że i nadal tak będzie. 

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, 
przesilenie owo się nie skończyło. Kto pa- 
mięta jeszcze smulne dni z roku 1848, ten 
wie, że i wtenczas nie nagle rzecz przybrała 
tak wielkie rozmiary. Najsamprzód w maju 
upadły: hank komisyjny i bank gieldowy i 
kredytowy, później bank wekslarski i t. d. 
it d. Po każdej katastrofie nastąpiła jakoby 
przerwa, tak, że powierzchowny obserwator 
mógł za każdym razem sądzić, iż to już ko- 
niec. Zupełnie tak samo dzieje się teraz w 
Niemczech północnych. Najpierw upadły ban- 
ki hipoteczne, potem drezdeński, dalej Lipski 
i „Trebertrocknung* — à qui le tour? — 
powie Francuz. Na kogo albo na co teraz 
przyjdzie kolej ? 

Moralizowanie nie wiele pomoże, a fra- 
zeologia też na nie się nie przyda. Cała 
rzecz pochodzi ztąd, że w Niemczech żyło 
się nad stan. Uważano się za niepokonanych 
tak pod względem polityeznym jak ekonomi- 
cznym; w obydwóch irzeczach omylono się. 
Doświadezono tego, że tak w» Afryce Połu- 
dniowej jak w Chinach wbrew życzeniu Nie- 
miec sprawy zostały rozstrzyę sięte, i że ab- 


towarzyszką ignorancyi ferują nieodwolalne 
wyroki. 

Tego rodzaju objawy mogą być zapewne 
wszędzie; na brak umiejętnej a sprawiedliwej 
krytyki użalają się nie tylko we Lwowie, ale 
tego rodzaju rozbieżność sądów, jaka się obja- 
wiła u nas n. p. w sprawie „Wesela“ Wy- 
spiańskiego, gdzie przesadny hołd z bezwzelę- 
dnem potępieniem zabrzmiały w jednyin chó- 
rze i poszły w tan „raz dokoła", takie sądy, 
jakie się słyszeć dały o wznowieniach da- 
wnych sztuk polskich, lub klasycznych obcych, 
a nawet o Słowackim, takie odsądzenie autora 
„Naszych najserdeczniejszych* od prawa do 
twórczości, lub zabawna historyjka o „Roi 
Jandaule* (Gide'a, wszystko to razem świad- 
czy wymownie, z jakiem przygotowaniem lite 
rackiem zasiadają u nas do wydawania wy- 
roków w sprawach literatury i Sztuki. 

Ale powie kto może, iż to zasadniczego 
znaczenia nie ma, że najbardziej nawet nie- 
sprawiedliwa krytyka nie zdoła zabić prawdzi- 
wego talentu. To rzecz niewątpliwa. Ale także 
nie ulega wątpieniu, że ten rażący brak kry- 
tyki, nie przyczynia się wcale do wytworze- 
nia owej atmosfery moralnej, o której mówi 
Taine, jako o głównym warunku rozwoju Sztu- 
ki. Banalna pochwała, zastosowana do mier- 
ności, lub usiłująca pokryć brak talentu, nie 
ma zapewne i mieć nie może krytycznego 
znaczenia i choćby taki krytyk, wedle ulubio- 
nego wyrażenia, sto razy napisał, źe ten lnb 
ta „wlał* lub „włała* masę talentu w swoją 
rolę, — nie stworzy tem talentu i z próżnego 
nie naleje. Ale ta pochwała, jakkolwiek śmie- 
szna i banalna, nie stanie się przez to zupel- 
nie nieszkodiiwą, bo pominąwszy już to, że 
rozzuchwala mierność i wytwarza nienzasa- 
dnione pretensye, leez oburza a nieraz do ży- 
wego dotyka innych, prawdziwych artystów, 
którzy nadto przestają przykładać wagę do 
drukowanego słowa. Nagana, zarówno Jak po- 
chwała, o ile ona nie wypływa ze szczere 
go przekonania krytyka, t. j. jeżeli jest ten- 
dencyjną i niesprawiedliwą, zarówno jak i nie- 
zasłużone zamilczanie, jest tą rdzą, która ob- 
ciąża najbardziej sumi nie krytyezne, a spada 
zarazem całem brzemieniem na temperament 
artysty i zjada go zwolna. — Bo raz to so- 
bie powiedzieć potrzeba, że artysta — bierze- 
my ten wyraz w najobszerniejszem znacze- 
niu — artysta na każdem polu twórczości 


ludzkiej, chociażby najusilniaj opancerzyć się 
starał przeciw pociskom krytycznym, nie zdoła 
stać się na nie zupelnie obojętnym i o ile 
upokarzać go będzie niezręczna, banalna, re- 
klamująca pochwała, o tyle zaboli go zawsze 
nagana, chociażby widocznie niesłuszna i ten- 
dencyjna, zaboli go jak krzywda wyrządzona 
temu, co mu jest najdroższem -— jego twór- 
czemu duchowi. Jeszcze dotkliwiej odczuje on 
złośliwe, tendeneyjne zamilezanie, bo z czasem 
wytworzy ono w okół niego pustkę, a w nim 
samym to uczucie, że jako artysta nie wywo- 
łuje eela, jest przeto bezpożytecznym. Każdy 
bowiem artysta ma w sobie dwa pragnienia, 
a nawet więcej niż pragnienia, bo dwie nie- 
raz bardzo namiętne żądze: oddać to, co mu 
wyobraźnia, myśl twórcza przynosi, w słowie, 
rzeźbie, na płótnie, na scenie, oddać najwier- 
niej i najplastyczniej, a następnie widzieć i 
odczuć wy wolane dziełem swem wrażenie; to 
znaczy czuć się w harmonii z olaczającem 
społeczeństwem. (dzie tej harmonii nie ma, 
gdzie owszem jest rozdźwięk pomiędzy twór- 
cą-artystą a otoczeniem, tam jest zawsze ból 
i gorycz — Wi doradcy talentu, — tam wy- 
radza się często nie mniej fatalne  „zapatrze- 
nie się w siebie“, prowadzące do wybujalego 
wyniesienia siebie po nad tłum. Ai w tym 
także kierunku nie przeslaje być prawdą, że 
les extrêmes se touchent. Nadmierne uwielbie- 
nie, niezwykła popuiarność, zarówno jak nie- 
uznanie i milezenie wzgardliwe albo obojętne, 
może doprowadzić artystę do jednego rezul- 
talu: do nadmiernej pychy. Ale gdy w pierw- 
szym razie pycha ta może być pogodną, okry- 
tą miłymi pozorami serdeczności i wylania 
a nawet częstokroć złagodzoną autokrytycznem 
poczuciem i uznaniem nieskończoności Szlu- 
ki, — w drugim wypadku pycha staje się 
gorzką i złą, pełną potępień dla „motlochu*, 
pełną gorączkowych wysileń, które w końcu 
wyczerpują talent. 

Ta psychologia artystycznych natur spra- 
wia, że w żadnej może dziedzinie nie ma tylu 
tragedyi wewnętrznych, takich walk srogich 
i beznadziejnych, tylu zmarnowań się i wy- 
kolejeń, co na polu twórczości artystycznej. 
„Dziwne to są natury“, mówi zacny „zjadacz 
chleba", patrząc z pewnem zaciekawieniem, 
jeśli nie z niepokojem, a zawsze z nieufnością 
na gromadkę artystów. — Mało kto wie, że 
„dziwnemi* stają się one nie dlatego, że są 


artystyczne, leez dlatego, że nie mogą być 
artystycznemi w całej pełni, że one, jak słu- 
sznie powiedział Przybyszewski, nie żyją tak 
jak cheą, ale tak jak muszą, że je krę- 
puje, oziębia, kurczy obojętność, pogarda, nie- 
uznanie społeczeństwa. 

A raczej nie społeczeństwa, lecz tej je- 
go warstwy, która pływa po wierzchu i usi- 
łuje być jego przedstawicielką, tej warstwy, 
złożonej z lekkoinyślnych dyletantów i jeszeze 
lekkomyślniejszych krytyków, nieszczędzących 
z jednej strony śmiesznej reklamy, z drugiej 
uczących się pisać na żywem ciele i tkliwych 
nerwach artysty. Bo społeczeństwo, wzięte 
ogólnie, nie zawsze a nawet rzadko jest w 
zgodzie z tą warstwą rzekomych swych przed- 
stawicieii i ono nieraz przygotowaniem swem 
lithraekiem, wyrobieniem smaku artystyczne- 
go ich wyprzedza, a więc i w sądach prze- 
wyższa lub je — niestety, często zapóźno — 
prostuje i ztnienia. Tu należą wypadki rzad- 
kie, a szezęśliwe, gdy twórca znalazł akcent 
tak silny, który przebijając ową zewnętrzną 
skorupę, „z wierzehu zimną i twardą, suchą i 
plugawą", zdołał za wezwaniem Mickiewicza 
„zstąpić do głębi“ i owe głębie poruszyć... 
A wówczas następuję zabawny widok: gdy 
„ owej popękanej skorupy zewnętrznej, pod 
impulsem wzburzonej głębi, spadają, jak klu- 
ski, wprost na kolana, srodzy zoilowie i za- 
czynają się łasić, przymilać, łączące się z u- 
wielbienia chórem. To są wypadki bardzo 
rzadkie powszechnego uznania za życia. Naj- 
częściej następuje ono po śmierci, gdy ten 
zawsze wielki a tak eodzienny fakt zakończe- 
nia doczesnego bylu, powołuje społeczeństwo 
całę do sądu nad zmarłym artystą. Wówczas 
także często poruszają się głębie i okazuje 
się, że temu zmarłemu za życia działa się 
nstawieznie krzywda. Milkną osobiste niechę- 
ci, uprzedzenia, zawiści, a gdy przebrzmią ne- 
krologowe hymny pochwalne i rozproszą się 
dymy kadzideł pogrzebowych mówek, — wy- 
łania się dopiero sąd sprawiedliwy, uznanie 
słuszne, ale -— spóźnione. 

Taki jest u nas z reguły stosunek Sztuki 
i artystów do społeczeństwa i krytyki; taki 
on jest niemal na eałym obszarze ziem pol- 
skich; tem jaskrawiej przedstawia się w tym 
naszym małym światku lwowskim. Pociesza- 
jącym objawem jest już to, że zaczęto wogóle 
mówić o Sztuce, jako o przedmiocie, o któ- 
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a — 0 


duchowne petersbursktego katolickiego kolegium 
> = Nowa napaść Pobiedonescewa na 
uchowieństwo katolickie). 


sie dog Tossyjski dokonał w ostatnim cza- 
Peymsko-ka NYCH zmian w  organizacyi 
lecz nies a olickiego kolegium duchownego, 
j Pory k : na niekorzyść tego areopagu. Do 
2 Królestw; da dyecezya, tak z cesarstwa, jak 
Bo przedsta Polskiego miała w kolegium swe- 
bieran 5 wiciela, zwanego asesorem, a wy- 
i = właściwą kapitułę katedralną 
rę pa. Obecnie, choć w zasadzie takież 
tylko aSagO ł wykonywane, to jednak czterech 
r dwgęj O" mieszkać będzie w Petersbur- 
skiej i wów dyecezyi metropolii mohylow- 
skiej ; z teeh 2 dyecezyi metropolii warszaw- 
tly w Ly zaš wybranych pozostanie ka- 
Zie przybęj syecezyi i w takim dopiero ra- 
2 tzterec dzie do Petersburga, gdyby jeden 
nad asesorów Kolegium, zamieszkałych 
bia obowi Rie mógł pełnić poruczonych so- 
lunęj prz. ków z powodn choroby lub dla 
Gleręę I: Okres urzędowania owych 
eBo czasu j.(5W. trwa lat trzy. Po upływie 
ch icl miejsca zajmą inni z czterech 
d dyecezyj, po kolei. W obec tego 
à eA z metropolii mohylowskiej 
la każdej dyecezyi wypaść może 
Metropolii U8 niekiedy co dziesięć lat, a w 
Jecezyj kę e rSZAWsKiej, na liezbę siedmiu 
niekie? adeneya wypadnie co dziewięć, a 
y AJ wanaście lat. 
Bu na a tej zasadzie pozostało w Petersbur- 
S0rów kopp "M określony, czterech ase- 
lm Lep 5110 mianowicie księża prałaci: 
Wincent ue archidyecezyi warszawskiej ), 
Antoni p. Czyński (z dyecezyi wileńskiej), 
! Józef Anię WICZ (z dyecezyi żmudzkiej) 
Ws tonowicz (z dyecezyi sejneńskiej). 
tyeh ots inni asesorowie opuszczają w 
wych. ż Petersburg. Mianowicie wracają 
5 Jecezyj; księża prałaci: Paweł 
re + dyecezyi sandomierskiej) i Mi- 
skiej, A owicz (z dyecezyi kujawsko-kali- 
i “Stea kanonicy : Ignacy Mech (z 
Uoelskiej), Teodor Czerwiński (z 
Pr Spa Jan Małecki (z dyecezyi 
Jecezyj płockiej. Franciszek Jarniński (z 


ną t 
5 rzy 


Bwosta pen o eawiścią tehna decydujące koła 

zy e do dochowieństwa katolickiego, 
Taportu następujący ustęp z najświeższego 
kuratora e «cy łożonego carowi przez oberpro- 
ająje Jnodu p. Pobiedonoscewa -— ustęp, 
Gącyj. * I Wszelkie cechy niegodziwej denun- 


k sGiorąc 
tita, ZACZ. 


A zwolennicy dążności polskich — 


Teporcig ostatnimi czasy — czytamy w 
Nun e szczególną energią podnie- 
"dka wśród ludności miejscowej 
Wosławne €, wrogie Rossyi i Kościołowł pra- 
bnośej Ra: Przy każdej nadarzonej sposo- 
Wwydatrią: noszą wiarę rzymsko-katolieką i 
Wosta wi J4 jej wrzekomą przewagę nad pra- 
Staw idan. umaniac ciemny lud najbezpod- 
ozęściej s A plotkami. Odwiedzając coraz 
i on parafian, księża zachęcają ich 
Ie wę SE. się zdala od prawosławnych i 
%8 Schizy zenia z nimi w żadne stosunki, jako 
Blade yMYkami, skazanymi na wiekuistą za- 


Polgk:.; "interesach pr d TRS 
steg i księż propagandy łacińsko 


(Za sztucznie korzystają z uroczy- 

í Iny p menia nabożeństw w dni świąt 
nig o R l często powiększają swą owczar- 
Świoł aw członkami, odrywając ich od ko- 
pozwala; wostawnego, Po rozporządzeniach, 
Cza geych księżom odnawiać kościoły, z 
Łyo _ Skeroko skorzystali, jakoteż po po- 
ty x atolikom-uezniom odmawiać modli- 
Adskim Me nie w rossyjskim, lecz w ła- 
Bowes. Języku — księża dumnie podnieśli 
Bobiedy? Potwierdzenie swojej denunacycyi p. 
Bo, jak Roscew nie może przytoczyć nie inne- 

w „Pujące dwie dykteryjki : 

Ehodni,, WIEN, ksiądz w kraju półnoeno-za- 
tlika qr dowiedziawszy się o 6 naGzeniu ka- 
Bo Pr Prawosławia, polecił dzwonić za nie- 
YTY jak za zmarłego; inny ksiądz 
2 brodą <> Swojego, który przybył z wojska 
nie pug jų Przyszedł do niego do spowiedzi, 
skając ;*, do kościoła, jako rzekomo „Mo- 
y am organiście ogolić mu brodę“. 
idoti 519 — kończy oberprokurator 


bie Eo synodu — ksież i 

l ęża tworzą Z się- 
Dienai, jek zespoloną jednym duchem 
dnog.; C1 1 złości przeciw prawosławiu i lu- 


; ZA 
tawag SSJJskiej. Tam, gdzie stoją mocno i 
śdneli sumieniem ludu, And swym 


fanatyzmem, — z samej natury rzeczy nie- 
właściwym duszy ludn“. 


Z Konstantynopola. 


(Sprawczyni pożaru w pałacu sułtańskim. — 
Reakcyjne irade sułtańskie.) 


Przed niedawnym czasem podaliśmy 
wiadomość, że w [ildiz-Kiosku wybuchł w 
nocy pożar w pokoju przytykającym do sy- 
pialni sułtana. Przyczyny niepodobna było 
wykryć. Sułtan podejrzywał, że podłożono o0- 
gień, aby usunąć go w sposób niepodejrzany 
ze świata; niebawem rozeszła się wieść, że 


jedna z niewolnie haremowych rzeczywiście 


podłożyła ogień umyślnie, i chodziło już tyl- 
ko o wykrycie osoby, która namówiła ją do 
zbrodni. Po przeprowadzeniu szezegółowego 
śledztwa, wykryto nareszcie winowajcę a ra- 
czej winowajezynię: jest nią była faworyta 
sułtana, nosząca tytuł „Haznader Usta“, je- 
dna z najpiękniejszych i do niedawna naj- 
więcej wpływowa kobieta w haremie. Posia- 
dała ona nieograniczone zaufanie sułtana, cie- 
szyła się protekcyą głównego eunucha. Dwaj 
jej bracia są generał-adjutantami, szwagier 
szambelanem sułtana. Abdul-Hamid uwielbiał 


ją i nie wyniósł jej do godności jednej z ezte- 


rech żon prawowitych dlatego tylko, że nie 
urodziła mu syna. Co skłoniło piękną fawo- 
rytę do zamachu, niewiadomo. Wewnętrzne 
motywy zbrodni, jak były tak są nieznane. 
Przed kilkoma dniami aresztowano ją i prze- 
wieziono okrętem w okolice Medyny, gdzie ma 
odpokutować za swoją winę. 

Ogłoszono irade sułtana, zakazujące mu- 
zułmanom trzymać w domu chrześciańskie 
mamki, bony, nauczycieli i wysyłać dzieci do 
szkół zagranieę. Zakaz ten wywołał powsze- 
nie wielkie zdziwienie i wzburzenie. 


KRONIKA 


Lwów, 22 lipca. 


-—- Wiadomości osobiste. Prezydent 
miasta dr. Małachowski wyjechał ze wowa na 
4. tygodniowy urlop. Zastępować go będzie I wice- 
prezydent p. Michał Michalski. Czynności I wice- 
prezydenta miasta objął drugi wiceprezydent p. 
St. Cincheiński. 


-- Odznaczenie. Kolegium profesorów 
Akademii sztuk pięknych w Wiedniu przyznało 
p. Kazimierzowi Olpińskiemu ze Lwowa, neznio- 
wi specyalnej szkoły dla malarstwa historycznego, 
nagrodę [I klasy za wykonanie zadania „Samo- 
tnaść*. 


— A Uniwersytetu. Pp. Władysław Ho- 

łubowicz, rodem z Polnej, Henryk Duukelblan i 
Joachim Saul Silber, obaj z Rzeszowa, otrzymali 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
prawa. 
—- Pierwsza promocya Kobiety na 
doktora filozofii w Uniwersytecie wiedeńskim. 
W piątek po południu odbyła się na Uniwersy- 
tecie wiedeńskim pierwsza promocya kobiety, 
panny Emmy Ott, na doktora filozofii. Ubiegłego 
roku promowano na wiedeńskim Uniwersytecie 
pierwszą doktorkę medycyny p. baronowę Posa 
ner. Panna Ott jest autorką kilku prac z dzie- 
dziny botaniki. 


— Konkurs. Rada szkolna okręgowa miej- 
ska we Lwowie ogłasza konkurs na kilkanaście 
posad tymczasowych nanczycieli młodszych przy 
miejskich szkołach ludowych we Lwowie, % płacą 
roczną po 960 K. i 10 pre. dodatkiem na mie- 
szkanie. 

Podania należycie udokumentowane należy 
wnosić za pośrednictwem władzy przełożonej do 
dnia 20 sierpnia b. r. do Rady szkolnej okrę= 
gowej miejskiej we Lwowie. 


Budowa dworca kolei we Lwowie. 
W sobotę o godzinie 2 w południe nastąpiło 
otwarcie ofert na budowę dworca we Lwowie. 
Cena kosztorysowa (ua roboty ziemne, murar- 
skie, kamieniarskie, ciesielskie i blacharskie) wy- 
nosiła 1,325.427 K. 
Wpłynęły cztery oferty, a mianowicie: 
1. Pp. Breiter i Szymberski opuścili z ceny ko- 
sztorysowej 39.703 K. 2. Pp. Chołoniewski, 
Rawski i Cybulski opuścili 83.501 K 8. Pp. 
Lewiński, Sosnowski i Zacharyewicz opuścili 
115974 K. 4. P. Reininger z Przemyśla opu- 
ścił 181.583 K. 


— Budowa szkół. Rada szkolna krajo- 
wa postanowiła wybudować przy pomocy zasiłku 
z funduszu szkolnego krajowego w latach 1902 
i 1903 następujące szkoły: 1-klasową w Mało- 
wodach, okręgu podhajeckiego; 1- klasową w 
Juszkowicach, okręgu bobreckiego; 5 - klasową 
żeńską w Bohorodczanach i 1-klasową w Dzwini, 
okręgu bocheńskiego. 


— Btypendya na odbycie podróży nau- 
kowej udzieliło Ministerstwo oświaty p. lgnace- 
mu Rychlikowi, profesorowi gimnazyum w Jaro- 
sławiu i dr. Tadeuszowi Wiśniowskiemu, pro- 
fesorowi gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 23 lipca 1901 r. 


— Dziennika urzędowego e. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej, nr. 26, wydany 
dnia 17 lipea 1901 zawiera: Rozporządzenie 
w sprawie przyjmowania uczniów do wyższych 
państwowych szkół przemysłowych i do szkół 
dla werkinistrzów ; Rozporządzenie c. k. Rady 
szkolnej krajowej do e. k. Rad szkolnych okrę- 
gowych w sprawie obsadzania posad nauczy- 
cielskich w II. klasie płac; Wiadomości osobiste ; 
Organizacya szkół; Budowa szkół; Konkursa ; 
Ogłoszenie licytacji. 


— Rozdanie nagród w Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie. Z powodu zamknięcia 
roku szkolnego w krakowskiej Akademii sztuk 
pięknych, kolegium profesorów pod przewodni- 
ctwem rektora pana Juliana Fałata przyznało 
uczniom Akademii za ich prace i postęp ogółem 
9 srebrnych medali, 10 bronzowych i 7 zaszezy- 
tnych odznaczeń. W szczególności otrzymali : 

W szkole rysunków prof. Czyszka, medal 
srebrny : Karczmarski Karol; medal bronzowy : 
Bolezak Michał i Wrzesiński Józef; zaszezytne 
odznaczenie Sztembrowskij Karol i Maryan Da- 
czucki. 

W szkołach rysunków profesora Mehoffera, 
medale srebrne: Dembezuk Filip i Piehor Sta- 
nisław ; medal brunzowy: Karszniewicz Jerzy. 

W szkole rysunków prof. Unierzyskiego, 
medale srebrne: Frytz Karol i Baudech Fryde- 
ryk; medal bronzowy: Zegociński Witold; za- 
szczytne odznaczenie: Brandel Konstanty, Jaki- 
mowiez Mieczysław i Struszkiewicz Stanisław. 

W szkole malarstwa prof. Wyczółkow- 
skiego, medal srebrny : Bujko Bolesław; medal 
kronzowy: Czajkowski Stanisław. 

W szkole malarstwa prof. Axentowicza, 
medal srebrny: Bukowski Stefan; medale bron- 
zowe: Goldfinger Stanisław i Paczowski Antoni. 

W szkole widoków prof. Stanisławskiego, 
medale srebrne: Bujko Stanisław i Ziomek 
Teodor; medal bronzowy: Szezygliński Teodor; 
zaszczytne odznaczenie: Drocajłowiez Antoni i 
Struszkiewicz Stanisław. 

W szkole rzeźby prof. Laszezki, medale 
bronzowe: Rudnicki Władysław i Szebesta Jerzy. 


— Z Kasy chorych. Wczoraj w sali ra- 
tnszowej odbyło się walne zgromadzenie dele- 
gatów pracujących miejskiej Kasy chorych we 
Lwowie, na którem dokonano wyboru członków 
zarządu, wydziału nadzorczego i sądu polubo- 
wnego z grona pracujących. Wyboru z grona 
pracodawców dokonano przed dwoma tygodniami. 

Ukonstytuowanie się nowego zarządu od- 
będzie się we wtorek. 


— Wycieczka do Tuchli. We wczoraj- 
szej wycieczee, urządowej przez komitet urzędni- 
ków kolejowych na dochód kolonii wakacyjnej w 
Tuchli, wzięło udział przeszło 500 osób. 


— Wykaz ruchu telegraficznego na liniach 
galicyjskich w miesiącu czerweu 190]. Nadano 
depesz: rządowych niepłatnych 6, w służbie 
peczty i telegrafu 42.08, opłaconych 105.397, 
Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych 
w służbie poezty i telegrafn 12.858, opłaconych 
113.889. Przetelegrafowano depesz 347.850. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
554.153. Za uadane telegramy wpłynęło do 
kas rządowych 107.505 K. 


— Okrutny ojciec. Wczoraj aresztowano 
Jana Maszleja, szewca, za znęcanie się nad żoną 
i dziećmi. Brutalny ten człowiek nie tylko nie daje 
swej rodzinie żadnego utrzymania, ale w dodatku 
do tych, u których służy jego żona i córka, 
wpada i wyrabia awantury, czem uniemożliwia 
im wprost zarobek na życie. 


HI Zjazd historyków polskich w 
Krakowie. Tom II „Pamiętnika III Zjazdu* 
już wyszedł i odbierać go można w godzinach 
od 10—2, albo osobiście albo za zgłoszeniem się 
listownem z podaniem dokładnego adresu, u pod- 
pisanego. Józef Rydel, Kraków, Akademia umie- 
jętności. 

— Klinika chirurgiczna Uniwersytetu 
Jagiellońskiego wraz z ambulatorynm i oddzia- 
łem ortopedycznym będzie z powodu wakacyj 
uniwersyteckich od czwartku, dnia 25 b. m., aż 
do października b. r. zamkniętą. 


— Sienkiewicz i nagroda Nobla. Ze 
Sztokholmu donoszą: W kołach dobrze poinfor- 
mowanych obiega wiadomość, że jednym z naj- 
poważniejszych kandydatów do nagrody Nobla w 
dziedzinie literatury jest Henryk Sienkiewicz. 
Wysokość nagrody wynosi 50.000 K. 


— Gość z Ameryki. W Krakowie bawi 
od piątku p. Albert H. Smyth, profesor litera- 
tury angielskiej na Uniwersytecie w Filadelfii, 
znany w nance Szekspirolog, celem zwiedzania 
miasta i jego pamiątek historycznych. 


-— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Władysław Stuglik sekretarz tarnobrze- 
skiej Rady powiatowej, w 39 roku życia. 

W Krakowie, O. Samuel Rajss, były pro- 
wincyał i gwardyan 00. Franciszkanów, w 51 
roku życia, 

Karolina z Nemlingów Pyrzowska, żona 
em. urzędnika sądowego, w 33 roku życia. 

W Gleichenbergu, Wilhelm Horny, rotmistrz 
3 p. uł. obr. kraj. 

W Paryżu, Władysław Ciesielski, artysta- 
malarz, znakomity pejzażysta, w 51 roku życia. 

— W Krynicy bawiło do 12 b. m. o- 
gółem rodzin 1893, osób 3090. 


— Ž Krakowa donoszą nam dziś: Na 


wczorajszem posiedzeniu powiatowej Kasy cho- 
rych wybrany został jednogłośnie i ponownie 
prezesem p. Jan Bociański, wiceprezesem p. Ju- 
liusz Morawski. 


— Wypadki na kolei. Ze Stanisławowa 


donoszą nam: Wskutek nieostrożności maszyni- 
sty, zaczepił wyjeżdżający w sobotę o godzinie 1 
min. 7 po północy ze stacyi Jezupol pociąg po- 


spieszno -towarowy 0 stojący na Biacyi pociąg 


nr. 868, przyczem wykoleiło się 11 wozów to- 
warowych, zatarasowując wjazd i wyjazd pocią- 
gów od strony Lwowa. Z personalu pociągów 
odniosło 8 konduktorów nieznaczne obrażenia. 
Przeszkodę usunięto przed godziną 8 rano, po- 
czem przywrócono ruch pociągów. Śledztwo w 
toku. Z nocnych pociągów opóźniły się pociągi 
osobowe nr. 818 i 814 o 6 godzin, pociąg po- 
spieszny zaś nr. 801 o 4 godziny. 


Z Chodorowa donoszą: Z powodu mylnie 


ustawionej zwrotnicy wjechał odchodzący dnia 


20 b. m. o godzinie 4 po południu z Chodoro- 


wa pociąg osobowy nr. 312 na tor zastawiony 
wozami, przyczem 4 wozy zostały nieznacznie 
uszkodzone. Z personalu kolejowego nie doznał 
nikt obrażenia cielesnego; 4 podróżnych odniosło 
lekkie kontuzye. Śledztwo w toku. 


— Międzynarodowy kongres fizyolo- 


gów, piąty z rzędu, obradować będzie w Tury- 
nie od dnia 17 do 20 września pod przewodni- 
ctwem głośnego uczonego włoskiego dr. Mossa. 


— Wiadomość o śmierci p. Kazimierza 


Koszutskiego, redaktora Ziemianina — podana 
przez Gazetę Warszawską, a powtórzona przez 
inne dzienniki polskie — okazała się niepraw- 
dziwą. P. Koszutski jest zupełnie zdrów i bawi 
obecnie dla wypoczynku w Landek. 


— Nieszczęśliwy wypadek. W Szeza- 


kowej, w tamtejszej fabryce wody sodowej wpadł 
w kocioł wrzącej wody 15-letni Piotr Musiał, 
pracujący w fabryce. Ciężko poparzonemu udzie- 
lono pierwszej pomocy lekarskiej w Szczakowej, 
zkąd go w piątek wieczorem przywieziono do 
Krakowa do szpitala św. Łazarza. Życiu mło- 
dzieńca grozi poważne niebezpieczeństwo. 


— Samobójstwo podpułkownika. W je- 


dnym z hoteli w Budapeszcie odebrał sobie w 
sobotę Życie wystrzałem z rewolweru przybyły 
tam z Perchtolsdorf w sprawach urzędowych 


podpułkownik żandarmeryi Władysław Zgórski. 
Przyczyna samobójstwa nie jest na razie wiadoma. 


— Zemsta kochanka. Z Ottynii donoszą. 
We czwartek, dnia 18 b. m., około godziuy 7 
wieczorem przed kasą bawiącego tutaj cyrku 
została pchniętą nożem w bok jedna z akroba- 
tek cyrkowych, młoda przystojna mężatka. Zbro- 
dniczego tego czynu dopuścił się akrobata eyr- 
kowy Petrow, Rossyanin, który w ten sposób 
zemścił się na swej koleżance za to, iż nie od- 
wzajemniała gorącej jego miłości. Petrow sam 
oddał się w ręce Żżandarmeryi. Rana zadana 
przez niego akrobatce jest ciężką. 


— Na karę śmierci skazał sąd przy- 
sięgłych w Rouen niejakiego Rouriera, który w 
dniu 4 kwietnia b. r. zniesławił a następnie 
zamordował małą dziewczynkę. 


Notatki ligracko-drtystyczna, 


Z teatru. Po „Ładnem polowaniu“, da- 
nem po raz pierwszy 18 lipca, mieliśmy już w 
sobotę 20 b. m. nową sztukę Karlweissa „Bo- 


gaty wujaszek*. Sztuk zatem snadź nie braknie, 


ale ieh dobór z konieczności stosować się musi 
do usposobienia letniego publiczności, która zre- 
sztą wbrew twierdzeniu, że „pragnie rozrywki“ — 
do teatru jakoś nie przychodzi. „Bogaty wuja- 
szek* odegrany był w sobotę przed pustą nie- 
mal widownią. Czy sztuka ta, tchnąca atmosferą 
wiedeńską, miała powodzenie w naddunajskiej 
stolicy -— doprawdy nie wiemy; to pewna, że 
n nas trudno rokować jej powodzeuie, bo treścią 
nie nowa a sposobem przeprowadzenia nużąca, 
niezem uwagi naszej nie pociąga. Że p. Arnheim 
był niecnym spekulantem, że do swoich oszu- 
kańczych spekulacyj potrafił wciągnąć nie tylko 
lekkomyśłnego i uaiwnego hr. Waldhofa, lecz i 
całe grono szubrawców, że p. Arnheim przez 
próżność chce ożenić syna, bardzo uczciwego in- 
Żyniera, z hrabianką Waldhof, i żeta hrabianka 
dla ocalenia ojca na to się decyduje, a zrazu nie- 
szczęśliwa i firtnjąca z kuzynkiem baronet, 
ocenia wreszcie zalety męża, zacnego inżyniera, 
i ranca się mu na szyję, — to rzeczy znane i 
nieraz już stokroć lepiej, artystyczniej przedsta- 
wione. — To jednak pewna, że nie wszędzie 
autor znalazłby takich artystów jak pp. Feld- 
man, Chmieliński, Roman, Solski, Tarasiewicz, 
którzyby z ról swoich potrafili stworzyć tak wy- 
borne typy. P. Feldman n. p. jako hr. Wald- 
hof był niezrównany; to samo należy powiedzieć 
o p. Romanie w roli naiwnego Pilunderera; p. 
Tarasiewicz z banalnej postaci „enotliwago in- 
żyniera* uczynił typ charakterystyczny a sym- 
patycznie pociągający. Na pochlebną również 
wzmiankę zasłużyły panie: Cichocka, jako za- 
hukana żona Arnbeima, Otrębowa, jako mi- 
strzyni angielska hrabianki, Miłowska w roli 
subretki, oraz pp. Kwiatkiewicz (Arnheim) i 
Klimontowicz (baron Riedeck). Hrabianką Wald- 


hof była p. Mrozowska. Jest to 
skomplikowana w sztuce. 


gruncie dobrą, odczuwa boleśnie 


lekkomyślność ojca, zamiast młodzieńczego 


szlachetnego porywu, brzmiał nieprzyjemny ton 
„kłótliwości*, — w scenie pierwszej z młodym 
ser- 
decznego wzruszenia; głos zwykle niski, o bramie- 
niu niemiłem, był drewniany, albo sztucznie przy- 
ciszony a ruchy szablonowe bez wdzięku, lub tam 
gdzie chodziło o objaw dumy rodowej, bardzo pospo- 
licie wyniosłe; w scenie zgody na małżeństwo z 
Arnheimem, widz nie odczuł ani wewnętrznej 
walki, ani motywów, które hr. Micię do tego 
kroku skłaniają, — odczuć nie mógł, bo w sa- 
mej grze panny M. nie było ani trochę uczucia. 
Wszystko od początku do końca było sztuczne i 
nieszczere. Szczerą tylko i nazbyt widoczną Lyla 
chęć zagarnięcia dla siebie oklasków, które chyba 
stosowały się głównie do pp. Feldmana, Ro- 
ujawniła 
się w wysuwaniu się ostentacyjnem na plan 
pierwszy przy podziękowaniu za oklaski a naj- 
Przy końcu 
drugiego aktu spadły z góry niezręcznie rzuco- 
ne jakieś kwiaty. Nikt się nie schylał, bo nie 
było wiadomo dla kogo były przeznaczone. Lecz 


Arnheimem, nie było ani śladn szczerego, 


mana i  Tarasiewicza. Chęć ta 


komiezniej w scenie z kwiatami. 


p. Mrozowska, ujrzawszy je dopiero w końcu 
aktu trzeciego, pobiegła po nie właśnie w chwili, 


gdy kurtynę spuszczano i p. M. pozostała sama 


na proscenium, odgrodzona od sceny kurtyną... 


Nie chcemy w tym epizodzie upatrywać symbo- 


licznego znaczenia. Zaznaczyć go musimy ze 
względu na tę dziwną śmiałość p. Mrozowskiej, 
której nie 
teatralna karyera, na której ciężą: rażącą nie- 
przyzwoitością Eliszka z „Nawojki* i również 
rażącem lekceważeniem roli Eliza w „Dziewczy- 
nie sędzią* i Cella w „Sganarellu*. — W tej 
zaś ostatniej, sobotniej roli p. Mrozowska odzna- 
czyła się chyba tylko — toaletami. Ale i tu 
musimy zauważyć, że chociaż kosztowne, nawet 
rażąco kosztowne — nie były właściwie użyte. 
W pierwszym akcie hrabianka Micia, jako panna 
dobrze bądź co bądź wychowana, i znająca 
światowe zwyczaje, nie włożyłaby nigdy szlafro- 
ka, właściwego chyba dla bogatej mężatki; 
hrabianka Micia, która wie, że ojciec nie ma 
już nawet n szewca kredytu. potępiająca jego 
lekkomyślność w zaciąganiu długów, nie mogła- 
by mieć, chociażby nawet i chciała, tak wspa- 
niałej toalety, w jakiej przybyła do banku. 
Zresztą kładzenie wagi na toalety i ich zbyt- 
kowność, zwłaszcza ze strony początkującej ak- 
torki, jest z wielu względów  niewłaściwem; 
mniejsza” juź o to, że utrudnia innym a raczej 
uniemożebnia współzawodnietwo na tem polu, 
lecz i w efekcie scenicznym chybia celu, bo 
Lwów nie zna się tak dalece na tem, — 
Lwów, to nie Petersburg, gdzie podobno artystki 
zwykły prześcigać się w strojach. 


Pomników Krakowa z tekstem dr. Fe- 
liksa Kopery ukazał się zeszyt szesnasty. Pp. Cer- 
chowie — ojciec i syn — mimo ogromnych ko- 
sztów wydawnictwa, wiernie dotrzymują wszyst- 
kiego, co obiecywał rozesłany w swoim czasie 
prospekt. Przedpłaciciele otrzymują w regular- 
nych odstępach czasu coraz to nowy zeszyt „Po- 
mników* a w każdym z nich znajdują, obok 
gruntownie napisanego tekstu, kilkanaście do- 
skonale wykonanych tablie rysunkowych. 

Kto kiedykolwiek miał sposobność zetknąć 
się bliżej z tego rodzaju wydawnictwami, temu 
przypominać nie trzeba, ile one pochłaniają 
czasu, pracy i pieniędzy. Wprost zdziwienie opa- 
nowuje na myśl, jak mogli ludzie niemajętni, 
zarabiający ciężko na chleb codzienny, wziąć na 
swoje barki tak olbrzymie zobowiązania? A je 
dnak pp. Cerchowie odważyli się, przystąpili do 
pomnikowego wydawnictwa i co ważniejsze: pro- 
wadzą je dobrze i uczciwie, pokładanego w nich 
zaufania nie zawodzą. Inna rzecz, jak wyglą- 
dają w danym wypadku cyfry niedoboru. choć 
mieliby wszelkie prawo wymagać za swoje nie- 
strudzone zabiegi, za mozolną pracę choćby naj- 
skromniejszego zarobku, bo same moralne zado- 
wolenie chleba nie daje. 

Bez przesady przyznajemy, że „Pomniki 
Krakowa“ należą do dzieł, ktore naszej litera- 
turze chlubę przynoszą. A jeśli tak jest w isto- 
cie, to obowiązkiem naszego społeczeństwa staje 
się użyczyć tego rodzaju wydawnietwu rzetelne- 
go poparcia. Drukowane na kartach tytułowych 
każdego zeszytu „Pomników* listy przedpłaci- 
cieli aż nadto wyraźnie świadczą, gdzie to pierw- 
szorzędnego znaczenia dzieło najgłośniejszy zna- 
lazło oddźwięk; wyraźnie — niestety — mó- 
wią, ile tam braknie nazwisk ludzi zamożnych, 
posiadających większe zbiory, biblioteki, archi- 
wa... Tak być dalej nie powinno, nie dajmy 
wydawnictwu upaść; wszak szkoda by była nie- 
odżałowana, gdyby pp. Cerchowie — mimo naj- 
szezerszych ze swej strony zamiarów — mu- 
sieli przerwać druk dzieła w połowie. 

Tekst wydawnictwa na razie nie idzie w 
parze z częścią ilustrowaną, a to dlatego, ponie- 


postać dość 
Wychowana z pe- 
wnemi pretensyami, pozostaje ona jednak w 
lekkomyśl- 
ność ojea i to właśnie, że ją odezuwa, chroni ją 
od zepsncia i przygotowuje ostateczny jej zwrot 
ku mężowi. — Panna Mrozowska grała śmiało, 
tak dalece śmiało, że ta śmiałość nie rokuje dobrze 
na przyszłość, nie zapowiada postępów, świadczy 
bowiem o zbytecznej pewności siebie. To też gra 
jej, pozbawiona była całkowicie uczucia i sub- 
telności artystycznej. W chwilach uniesienia na 


uzasadnia weale jej dotychczasowa 


wie zabytków krakowskich. 


dał dr. Stanisław Eliasz Radzikowski. 


XVIII. stulecia); odrodzeniem 


drugiej połowie XIX. wieku. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w poniedziałek, po cenach zniżonych, 
po raz drugi „Bogaty wujaszek“ komedya w 4 
aktach K. Karlweisa. 


We wtorek, po cenach zniżonych, wzno- 


wienie „Przed ślubem* komedya w 5 aktach 
Kazimierza Zalewskiego, z udziałem pań: Ci- 
choekiej, Ogińskiej, Rybiekiej, pp. Chnielińskie- 
go, Tiszera, Feldmana, Woleńskiego, Jaworskie- 
go, Kliszewskiego innych. 

We środę, po cenach zniżonych, po raz 
trzeci „Ładne polowanie“ krotochwila w 8 aktach 
Jeżego Feydeau tłómaczył M. Sachorowski. 

We czwartek, po cenach zniżonych, po raz 
czwarty „Mężowie Leontyny* komedya w 3 
aktach Alfreda Capus tłómuczył M. Sacho- 
rowski. 

W piątek nie będzie przedstawienia. 

W sobotę, po raz pierwszy „Boubouroche* 
sztuka w 2 aktach Jerzego Courteline, z p. Ro- 
manem w tylułowej roli i wznowienie „Było to 
pod Wagram* komedya ze śpiewami w 1 akcie 
Teodora Banville z p. Chmielińskim w tytalo- 
wej roli. 

W niedzielę, po cenach zniżonych „Popy- 
chadło* komedya w 5 aktach Jana Szutkiewi- 
cza z p. Bednaazewską w tytułowej roli. 


Co wiemy o słońcu. 


Słońce, świecące nad nami, zajmuje śro- 
dek grupy światów, do których i ziemia na- 
leży. Pod wpływem sił wypływających z nie- 
go, ziemia i cały nasz system planetarny ciężą 
ku niemu, a zostając w nieustannym ruchu, 
czerpią z niego Światło, ciepło, magnetyzm i 
elektryczność, pobudzające nieuustannie czyn- 
ność ieh życia. Słońce jest ręką, która je trzy- 
ma w przestrzeni, ogniskiem które grzeje, po- 
chodnią, która im przyświeca i źródłem wszel- 
kiego życia na nich. Słońce pozwala ziemi 
płynąć w przestrzeni utrzymując ją niewido- 
mą siecią planetarnych przyciągań, kieruje nią 
na ocenienie wszechświata, ubiera zielonością. 
kwiatami i owocami, podnosi wodę z oceanów, 
którą następnie zrasza ziemię, tworzy wiatry 
i prądy w morzach; jemu zawdzięczamy ży- 
cie, ruch, przemysł, wszystkie czynności na- 
sze, nawet usposobienie wesołe lub smutne. 

Nie więc dziwnego, że od najdawniej- 
szych czasów człowiek starał się zbadać tę 
gwiazdę potężną, a tak tajemniezą, oddaloną 
od niego na 20 milionów geograłicznych mil, 
dowiedzieć się czem jest ona, poznać przy- 
rodę jej i silę, która wszędzie przenika. Rozu- 
mowaniem tego ludzie odkryć nie mogli, lecz 
od chwili gdy wzięto się do badań i rachun- 
ków, przyroda światła dziennego zaczęła się 
wyświecać nieco, a tajemniczość znikać, przy- 
rządy bowiem astronomiczne zbliżyły słońce 
do ziemi, rachunek wskazał ogrom słońca i 
jego oddalenie, a spektroskop pozwolił zbadać 
własności słonecznej atmosfery. 

Powierzchnia słońca, obserwowana za 
pomocą silnie powiększających szkieł, przedsta- 
wia się jakby morze ognia,poruszane burzą, jak 
mgły lub chmury świetlne, na których widać 
mnóstwo brózdek i rysów, ciemnych punktów 
i dolikatnych linij, które pływają jak żużle na 
roztopionym metalu, pojawiają się jak gdyby 
z głębi wydobywały się na powierzchnię, tam 
chwilkę pozostają, a potem nikną tonąc w świe- 
tlnej masie. Te linijki tworzą rodzaj siatki, tak że 
Herszel powierzchnię słońca porównywał do 
skórki pomarańczowej. Ciemne linie otaczają 
jasne ziarnka, moeno błyszezące. Wśród te- 
go morza światła pojawiają się jakby otehła- 


waż wydawcy w poszukiwaniach swoich odkry- 
wają coraz to nowe charakterystyczne rzeczy. 
Dopiero ostatnie trzy zeszyty zawrą dokładny 
spis rzeczy. Materyał, który wydawcy przygoto- 
wują do następnych zeszytów, jest bardzo cie- 
kawy i tak między inuemi mają dać dzieła rzeź- 
biarza Jana Maryi Padovano, mistrza 16 wieku, 
który cały szereg lat w Polsce przebywał i wy- 
konał mnóstwo pierwszorzędnych pomników i 
nagrobków. Z polskich artystów uwzględnieni 
będą w obfitej mierze architekt Gabryel Słoński, 
Jan Michałowiez z Urzędowa i inni. W ogóle 
wydawnictwo ma objąć o ile możności całą hi- 
storyę sztuki rzeźbiarskiej w bolsce na podsta- 


Z ruchu wydawniczego. Nakładem To- 
warzystwa ludoznawczego we Lwowie ukazało 
się dziełko nadzwyczaj pożyteczne i potrzebne 
p. t. „Folklor*. Jest to podręcznik dla zajmu- 
jących się ludoznawstwem. Ułożył go George 
Laurence Gomme, z angielskiego przetłómaczy! 
Wojciech Szukiewicz, przedmową opatrzył i wy- 


— Henryka Ułaszyna odczyt „Gruzya i 
Gruzini“, wygłoszony w Towarzystwie „Jagiel- 
lonia* w Krakowie, ukazał się w osobnej od- 
bitce. Antor zajmuje się w nim ciekawym tym 
krajem i lndźmi; religią, piśmiennictwem ; wie- 
kiem złotym i epoką upadku Gruzyi (XIIIL.— 
jej literackiem 
(1891—1864); wreszcie rozkwitem kraikn w 


Pin 


nie ciemne,albo mocno świecące miejsca po- 


chodniami słonecznemi zwane. 


Pierwszym który zauważał plamy na 
slońeu był Fabryciusz Dawid w 1610 r. a 


Galileusz dowiódł, że plamy to nie są jakimiś 
nieznanymi satelitami słońca, jak to przy- 
puszczano z początku, 
słońca. 


Obserwując słońce przez szkło czarne 
lab niebieskie w ciągu kilku tygodni lunetą 
zwykłą, obaczymy, że plamy te posuwają się 


od jednego brzegu ku drugiemu, pojawiają 
się na brzegu wschodnim, płyną ku środkowi, 


do którego dochodzą w dniach siedmiu, na- 


stępnie idą dalej do brzegu zachodniego, gdzie 
giną po nowych dniach siedmiu. 
Są niewidzialne przez dni czternaście, potem 
pojawiają się ponownie na wschodnim brzegu 


i dalej odbywają drogę swoją jak po raz pierw- 
szy. Plamy rozszerzają się zbliżając do południka 


środkowego, zachowując tę samą wysokość, a 
zwężają się zbliżając do brzegu zachodniego. 
Błyszczące miejsca, czyli pochodnie, posuwają 
się także w tym kierunku. Zjawisko to wska- 
zuje, że słońce obraca się około swej osi w cią- 
gu 27'/, dni; wziąwszy jednak na uwagę że 
i ziemia porusza się w przestrzeni w tym sa- 
mym kierunku co i słońce, rzeczywisty ruch 
słońca naokoło owej osi odbywa się w 25a 
dniach. Obserwacya ruchu plam wskazuje 
także, że oś obrotn słońca nie jest pionową 
do płaszczyzny, w której odbywa się ruch 
ziemi, lecz nachyloną o 7 stopni i 82 mi- 
nut. U planet nachylenie osi jest astronomi- 
czną przyczyną różnicy pór roku, gdyż to 
kula północna, to kula południowa są oświe- 
cone i ogrzane przez słońce, wtedy gdy pół- 
kula przeciwna znajduje się w cieniu Na 
słońcu nie ma różnicy pór, ani zmiany dnia 
z nocą, bo na tej gwiaździe światło wszędzie 
panuje. 


Średnica słońca wynosi przeszło 1 92.6380 
mil geograficznych, czyli jest 112 razy wię- 
ksza od średnicy ziemi. Obwód jego ma 
604.740 mil; masa słońca jest 1,356.000 razy 
większa od masy ziemi, a 740 razy większa 
od wszystkich planet razem wziętych. Dla 
lepszego uzmyslowienia stosunku tego powie- 
my, że w jednym litrze zboża znajduje się 
10.000 ziarn średniej wielkości, w jednym de- 
kalitrze 100.000, a w jednym hektolitrze 
milion, a zatem w 18:5 hektolitrów będzie 
13,500.%00 ziarn. Wysypmy tę ilość zboża 
na ziemię i oddzielmy jedno ziarno tylko — 
będzie to przedstawiało stosunek wielkości zie- 
mi do słońca, które jest 1,856.000 razy wię- 
ksze od ziemi. Ciężar przedmiotów na jego 
powierzchni jest 28 razy większy, aniżeli na 
ziemi 

Obserwując uważnie plamy istniejące na 
słońcu, możemy dojrzeć, że się one składają 
z dwóch części] bardzo mocno różniących się. 
Część środkowa jest czarna, część zaś okala- 
jąca ją jest szara. Plamy te w ciągu ich 
trwania zmieniają swą postać i wielkość, ro- 
sną z początku do pewnego stopnia, potem 
zmniejszają się powoli i nikną. (zas trwania 
plam jest różny ; są takie, które trwają dłu- 
żej nad jeden dzień, niknąc przed dojściem 
do zachodniego brzegu tarczy słonecznej, in- 
ne znowu są widoczne w ciągu pięciu lub sze- 
ściu obrotów, to jest w ciągu ezterech do pięciu 
miesięcy. Część ciemna każdej plamy nie jest 
zupełnie czarną, chociaż tak wygląda w sku- 
tek porównania z jasną okolicą, bo ilekroć plane- 
tka Merkury lub Wenus przed tarczą słone- 
ezną przeciąga, a zdarza się to kilkadziesiąt 
razy w ciągu jednego wieku, widzieć można, 
że środek plamy świeci się i to jeszcze dość 
silnie. 

Wielkość plam jest rozmaita. Mierzono 
te plamy i przekonano się, iż niektóre z nich 
były dziesięć razy większe, aniżeli ziemia na- 
sza. Astronom Mayer obserwował plamę,żktó- 
ra znikła w przeciągu dni 40 i zmniejszała 
się o 72 kilometry na godzinę. 

Postać plam jest także rozmaita. Nie- 
kiedy cała powierzchnia słońca jest usiana 
niemi i są one małe lub przedstawiają obsza- 
ry ogromne, albosą połączone w grupy ; pół- 
cienie zwykle są dość równe po brzegach lub 
wyglądają jak frendzle. 


Bywały lata, w których ilość plam była 
tak wielka, że następowało znaczne osłabienie 
światła słonecznego w ciągu wielu godzin, 
dni, tygodni i miesięcy. Najdawniejsze osła- 
bienie Światła słonecznego obserwowano w 
358, 360 i 409 latach po narodzeniu Chry- 
stusa. W 358 roku w czasie tego zaćmienia 
światła slonecznego było bardzo silne trzę- 
sienie ziemi w Macedonii i Nikomedyi, które 
zniszczyło wiele miast. Ciemność panowała o- 
kolo trzech godzin. W 360 roku ciemność 
ponowała od rana do południa i gwiazdy 
były widoczne na niebie. W 409 gdy Alaryk 
stanął przed Rzymem, słońce się zaćmiło 
także, a gwiazdy widziano we dni. Długość 
zaćmienia nie pozwala przypuszczać, że to 
byłołzwykłe całkowite zaćmienie. Zaćmienie 
słońca w dniu śmierei Chrystusa należy od- 
nieść do tego rodzaju zjawisk. „Od szóstej 
godziny, powiada Ewangelia, ciemność zapa- 
nowała nad całą krainą i trwała do godziny 
dziewiątej“. Ponieważ to był czas Paschy ży- 
dowskiej, którą żydzi święcą zawsze w peł- 


lecz że należą do 


Plamy te 


nię, nie mogło więe być zaćmienia zup 
Widocznie więc zaćmienie to poci 
skutek pojawienia się plam na słońcu. 
Pomiędzy najdłuższemi przyćmienie w 
przyćmienie w r. 538 i 626. W pier 
nich przyćmienie światła słonecznego 
14 miesięcy, w drugiem połowa bar 
cznej zeiemniała i trwało to od paź” iH 
do czerwca następnego roku. Galileust Le 
szel widzieli plamy nieuzbrojonem i 
Schröter mierzył plamę, któraj była soneg 
ście razy większą od naszej ziemi JP" 
dnia naliczył 81 plam na słońcu. 


(Ciąg dalszy nastąpi) | 
Dr. J. Stella - Sawicki ] 


< 
me 


GOSPODARSTWO 1 MANDÉ 


j e 

Berlin, 22 lipca. (Telegram). panki’ p 
tejsze i domy bankowe, obawiająć SK) wę 

go krachu finansowego, zebrały fondi "aby 

rancyjny w kwocie 2 milionów ma" myje. 

umożliwić spokojną likwidacyę Bal" 

skiego. 


Sofia, 22 lipca. (Telegram). PORĄ (3 
wnie donoszą, że zaliczki na kupon I 
nie udzielił żaden bank rossyjski, 18% 
bezpośrednio rząd rossyjski. 


Wiedeń, 22 lipca. Targ Kost 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) ! 
na wiosnę —— do ——, Pszenica Maji 
czerwiec —*— do ——, Pszenica 
sień 8:16 do 8:17. Zyto na wiosiy 
do ——. Zyto na maj-czerwieć „p 
——. Żyto na jesień 706 do TUT 
kurudza na czerwiee-lipiec — == do 75,68. 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5:60 
Kukurudza na sierp.-wrzesień —' 
Kukurudza na wrzesień-paźdź, 5* 


— 


75 dok 


Kukurudza na maj - czerwiec 539 deg 
Owies na wiosnę —— do -—'—. 0 

maj - czerwiec —*— do ——. Owies a 
sień 664 do 665. Rzepak na SM 


wrzesień 13:40 do 1350. Rzepak 
październik --'— do —'—, Rzepak wi’ 
czeń-luty —:— do ——. Olej rzepak 
wrzesień-grudzień —— do ——. 

Tendencya : słaba. — Pogoda: 
Budapeszt, 22 lipca. Targ 
wy. (Kursu w koronach i po 50 kig). 
niea na maj do ——. Peeni 
czerwiec ——*— do —-—, Pszenica 7% 
ździernik 797 do 9:98. Żyto 2% 
—— do ——. Żyto na —pazdzioM 
do 6:70. Owies na maj —— 00 
Owies na październik 685 do 6:36. 
kurudza na czerwiec —— do —77 
kurudza na lipiec 5:32 do 5:38, K 
na sierpień 5:36 do 587. Kukurudza 
(1902) 5:18 do 5-13. Rzepak na 8 
18— do 13-10. 

Oferty na pszenicę mierne. 
kupna: słaba. 
da: upały. 


je! 


pog” 


— Tendencya : słaba. 795 


Giełda towarowa. Cukier suron ag i 
Aussig 2420 do 24:80, loco Ołomunieć gar 
do 22:70, loco Rerno-Wiedeń 22:60 d0 Sgu 
na listopad-grudzień loco Aussig 2290 d0 
Cukier w kostkach: prima 88-75 do 89, 
cunda 88-25 do 88-50. Spirytus konty esf 
wany: loco Wiedeń 4080 do 41%" W 
kaukazka: ramsito Tryest 9:50 do (0 
galicyjska przeźroczysta 32:50 do 35877 
ny w koronach.) 


Targ zbożowy. 


Lwów, 22gv lipca. Pszenica got ) 
070 do 7:80, pszenica na termini zy 
do 760, żyto gotowe 6:50 do 67 romni 
na termina 6'45 do 6:50, owies obro io 
gotowy 6:50 do 6:80, owies na ( 
6:30 do 6'40, jęczmień pastewny h 
550, jęczmień browarniczy 6— @0 _ gó 
rzepak 1160 do 11-75, Inianka — gm 
—'—, groch pastewny 625 do g 
groch do gotowania 7:75 do 1%: d 


750 do 8—, nasienie lniane © pól 
——, nasienie konopne —— do — 7 e 
—— do ——, bobik 6-— do 6804 Sg 
czka —— do — —, koniczyna czerwo”" Go 
licyjska —— do ——, biała ge. 
——, szwedzka —-— do ——, ty 
—— do ——, kukurudza 6:10 do, 
nowa —— do —'—, chmiel stary 7 
——, nowy za — kilo —— do — 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy l > 
do 17:25, paritas Tarnopol na termit 
do 16:25, waranty —— do ——. 


_ USTATNIA POCZTA 


Naji 
łudniem i Pan przyjął w sobotę przedpo- 
era na dw seh „Prezesa gabinetu dr. Koer- 
) rem Prozę: ae edzinnern posłuchaniu. Wieczo- 


i chy wzial gabinetu na zaproszenie Monar- 
si a w obiedzie familijnym. 

Se Ru najw. postanowieniem z 

4 n S „miesiąca sankeyonował u- 

Sprawie M galicyjski projekt usta- 

Rl „udzielenia gminie miasta Tar- 
nia na pobór kopytkowego. 


dnia 13 
thwalon 
Wy w 
lowa 


«lm doln O-austryacki został w so- 
ski get, Sejmy bukowiński i 
ate. mają być jutro, we wtorek, zam- 


Eg 
6 


Do dzienników wiedeńskich donoszą, że 


prze ; 
Bosona 74) paryskiej rady gminnej wy- 
bujące pig a ręce burmistrza praskiego nastę- 
= Msmo do Czechów: 
jet U, Przyjaciele i bracia! Trudno 
rm r. słów, aby wyrazić, jak bar- 
dy sympai Jay nas pozdrowienia i te dowo- 
Wyzny m i dla Paryża i naszej kochanej oj- 
Ólestwa, ie doszły nas ze wszystkich stron 
wi faneg 980» w dniu 14 b. m. z oka- 
in ludnoś lego Święta narodowego W imie- 
Wzyjącjej ę Paryża, mam zaszczyt, drodzy 
bodziękową „Wyrazić wam  najserdeczniejsze 
Ji dia Ba. oraz zapewnienie, że miasto Pa- 
Dołączyli Poaciej Pragi i Czechów, którzy 
Systości IĘ z takim zapałem z naszą uro- 
Dzięki u Na zawsze zachowa wdzięczność. 
dzenia > drodzy przyjaciele, i do wi- 


— R | a 
= 
N 
<D 
= 
» 


Bono; Pragi telegrafują: Organ dr. Pacaka 
dat gy po Poseł „Klofae zamierza złożyć man- 
Mgitacyj etmi poświęcić się wyłącznie 


W KC 466 
koszarach Imienia Arcyksięcia Karo- 


 Bozystog Peszcie, odbyła się przedwczoraj u- 
10 ATA oddania portretu króla rumuńskie- 


OWI piechoty nr. 6, którego właści- 
k Jsłości arol L, król rumuński. Po uro- 
Mówi? papila uczta, podczas której prze- 
ta Pa ik Jaxa Bykowski, dziękując 
ly okr taski, a nastepnie wzniósł trzykro- 
tę JE na cześć krola Karola. Na toast 
mg; dział attachć wojskowy poselstwa 


M zq E0 W Wiedniu major Fxarko i pił 


owie pułku. 


ie Budapeszteńskie dzienniki dowiadują się, 
Mienie „Węgierski miał otrzymać zawiado- 
bezpiece, rządu francuskiego, iż kilku nie- 
Węp Zych anarchistów sehroniło się do 
odobne zawiadomienie o trzech 
ch nadeszło także od rządu niemie- 
szyscy z wyjątkiem jednego są Wto- 


er. 
Atar chista 
i; ki ko. 
thami, 


? | Mieczysław hr. Dąmbski wytoczył 

lęczen: Poczty poznańskiej proces o niedo- 

jeg, © Kilku listów adresowanych polsku do 
> majątku Zakowa. 

į art p mieckie pisma poznańskie umieszcza- 

o my, SUY przeciwko ks. rektorowi w gimna- 

R pa 9toszyńskiem, denuncyujące go, że ka- 

LO aniom odmawiać obeenie modlitwy szkol- 

$ LO acinie zamiast jak dawniej, po nije- 

u. 


kles, 2 Poznania donoszą: Ze względu na 
mk, opiczą manewry wojskowe w tym 
diem e odbędą się w W. Księstwie Poznań- 

y 


nę są Berlina nadchodzą dzisiaj dwa oficyal- 
logt, czenia : Jedno z nich odnosi się do 
gwi,” jakoby cesarz Wilhelm zamierzał w 
le sierpnia udać się do Isehl, drugie zaś 
Bung esienia dzienników o zjeździe w Mo- 
WIR podczas wielkich manewrów cesarza 
dom Ćma z królem angielskim. Obie te wia- 
U są nieprawdziwe. 
ość silne wrażenie wywarło w Niem- 
Podanie się do dymisyi sekretarza sta 
] ministerstwie dla _ Alzacyi - Lotaryngii, 
jeg, Mera. Słychać, że powodem ustąpienia 
dig, , Pierwszym rzędzie zaniechanie w ko- 
Tag CY dujących myśli zniesienia t. z. pa- 
niem | dyktatorskiego, za którem to zniesie- 
My p. wiał gorąco p. Puttkamer, a 
e, Ta w tej mierze pewne 
mę , uzupełniającym wyborze do parla- 
lpągj, Vemieckiego z okręgu Kłajpeda- Memel 
| Mali | Wszyscy kandydaci niemieccy, a utrzy- 
alist Jedynie Litwin pruski Maszul i so- 
itista Braun, między którymi przyjdzie do 
JSzego wyboru. 
ła o Chińskie poselstwo z księciem Czungiem 
Miraza które wyjechało do Europy celom 
Cosar enia cesarzowi Wilhelmowi ubolewania 
bosta *. chińskiego z powodu zamordowania 
atki  mieckiego Kettelera, przybędzie z po- 
Om września do Berlina. Składa się ono 


| "ec 


| 
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z 50 osób a zabawi nad Sprewą 6 do 8 ty- | wszystkimi głosami przeciw dwom wykreśliła 


godni. Chińezycy mają zamiar zwiedzić liczne 
zakłady przemysłowe oraz porty niemiackie. 


W kołach rządowych w Petersburgu 
przystąpiono do rozpatrywania kwestyj, które 
się wywiązaly w skutek nieurodzaju zboża w 
niektórych guberniach, w tej liczbie i w Króle- 
stwie Polskiem. Pomiędzy innemi projektowa- 
ne jest obniżenie kosztów przewozu zboża do 
miejscowości, dotkniętych nieurodzajem. 

Rossyjskie ministerstwo oświaty roztrzą- 
sając obeenie kwestyę dostarczenia średnim 
zakładom naukowym odpowiedniego persona- 
lu nauczycielskiego, zebrało, jak donosi Kos- 
sya, daty co do liezby studentów na wydziałach 
filologicznych Daty te przekonywują, że na wy- 
działy pomienione uczęszcza nadzwyczaj ma- 
ło studentów, że przeto zawód nauczycielski 
nie zyska wiele sił w bliższej przyszłości. 
Pragnąc poprawić ten stan rzeczy, minister- 
stwo oświaty, tytułem próby, otwiera wstęp 
na wydział filologieczny kobietom, które ukoń- 
czyły średnie zakłady naukowe. Wychowani- 
ce wydziałów filologicznych zyskują prawo 
wykładania we wszystkich średnich zakła- 
dach naukowych żeńskich, oraz w niższych 
klasach szkół męskich. 

Wiedomostt St. Petersb. gradonaczal- 
stwa ogłaszają okólnik głównego zarządu pra- 
sy, który opiewa: Minister spraw wewnętrz- 
nych uznał za potrzebne podciągnąć pod cen- 
zurę policyjną na równi z ogłoszeniami wszel- 
kie odezwy i nawoływania do ofiar, bez wzglę- 
du na ich formę i miejsee wydrukowania. 


Telegram oficyalny z Cetynii zapewnia, 
że rozpowszechnione w dziennikach zagrani- 
cznych pogłoski o zamierzonej podróży księcia 
Mikołaja za granieę, dalej o zaręczynach księ- 
żniczki Kseni z księciem Ferdynandem buł- 
garskim, niemniej o bliskiej wizycie króla 
włoskiego w (zarnogórze, są zupełnie zrmy- 
ślone, 


W Belgradzie otrzymano wiadomość z 
Kołaszyna (w Starej Serbii), że cała tamtej- 
sza ludność serbska schroniła się w góry, po- 
zostawiając domy i dobytek na pastwę albań- 
skich baszybożuków. Z polecenia ambasady 
rossyjskiej w Konstantynopolu udał się konsul 
rossyjski w Ueskiib, Aleksander Maszkow, do 
Kołaszyna, aby przekonać się naocznie o tam- 
tejszych wypadkach. — Udał się tam także 
z poleceenia swojego rządu konsul serbski w 
Priczynie. 


Najnowszym wytworem skrajnego rady- 
kalizmu we Francyi jest utworzenie w Pa- 
ryżu klubu jakobinów. Do tego klubu, który 
swe powstanie zawdzięcza głównie deputowa- 
nemu Mellerowi, wstąpiło 30 posłów socyali- 
stycznych krańcowego kierunku partyi wy- 
wrotu. Cele jego określa „okólnik* rozesłany 
przez „zarząd* do Izby poselskiej. Okólnik 
ten brzmi: 

„Obywatelu! pełnomoeniku narodu! Do- 
nosząc panu o zawiązaniu klubu jakobinów, 
prosimy, abyś pan nuwiadomił o tem człon- 
ków komitetów politycznych, którzy, przy- 
jąwszy zasady rewolueyi z roku 1789 za 
swoje, powinniby zawiązać stosunki z komi- 
tetem centralnym 103 Qaat de Valmy a Pa- 
ris. Zadaniem naszem jest utworzyć sekcye 
okręgowe z mężów gotowych do czynu i li- 
czymy na poparcie tych wszystkich, którzy 
mają na oku obronę republiki, zniweczenie 
podejrzanych kompromisów ze wstecznikami i 
osiągnięcie dawno oczekiwanych reform. Czas 
parlamentarnych sztuczek i dyplomatycznej 
gry, zwróconych zawsze przeciw interesom 
narodu, trwał zbyt długo. Kraj żąda natural- 
nego i bezpośredniego rozwiązania praw hu 
manitarnych. Któryż republikanin śmiałby się 
teraz jeszeze giąć i chwiać! Klub jakobinów 
jest zatem tłómaczem ludu. Dąży on do pra- 
wdziwego wychowania publicznego prawa wy- 
borczego.... kieruje wprost walką na noże prze- 
ciwko tym, którzy śmią opierać się zasadzie 
równości wszystkich osobników rodzaju ludzkie- 
go. Nie zawaha się oczyścić drogi uczciwości 
z intrygantów, zdrajców, wyższego kleru i ka- 
ryerowiczów. Postanowienie klubu jest nie- 
złomne; przyświeca mu republika prawdziwie 
republikańska, republika ze wszystkiemi swemi 
następstwami socyalnemi. 

„Około myśli naszej skupią się tylko ci 
obywatele, którzy nie cofną się przed najwię- 
kszemii ofiarami dla narodu z miłości ku 
niemu. Pozdrowienie i braterstwo. Komitet 
wykonawczy prowizoryczny“. 

(o czwarty czwartek każdego miesiąca 
klub jakobinów — jak to zapowiada zupełnie 
na seryo — sądzić będzie na posiedzeniu ad 
hoe członków rządu i deputowanych. Nad pro- 
giem domu, w którym klub ma swe biura, 
widnieje napis: „Mandataryusze, którzy swe 
natchnienia czerpią ze szlachetnych idei rewo- 
lucyi, znajdą tutaj na przyszłość przyjaciół, 
albo surowych sędziów*. 


Z Paryża donoszą, że wprawdzie komi- 
sya budżetowa franeuskiej Izby deputowanych 


pozycyę „poselstwo przy Watykanie* nie ma 
wszakże obawy zwinięcia tej misyi, ponieważ 
Izba pozycyę przywróci. Dotąd słuchała ona za- 
wsze przestróg rządu w tej mierze, a wątpić 
należy, aby Waldeck- Rousseau posunął się 
aż do tego kroku nienawiści w obec Waty- 
kanu. 


Na dzień 29 lipca, jako rocznicę za- 
mordowania króla Humberta przez Bresciego, 
przygotowują w Rzymie wielkie uroczystości. 
Ze wszystkich stron państwa przybędą de- 
putacye. Królestwo przyjeżdżają w tym celu 
do Rzymu już d. 26 b. m. Zapowiedział także 
przybycie swoje ks. Mirko czernogórski na 
czele oficerów armii tamtejszej. 


Sesya parlamentu hiszpańskiego została 
odroczoną do nieograniczonego terminu. Przed 
odroczeniem prezes gabinetu Sagasta wygłosił 
w Izbie deputowanych mowę, w której bro- 
nił polityki rządu. Zapewnił on, iż rząd bę- 
dzie się starał rozwiązać kwestyę socyalną 
przez pojednanie kapitału z pracą. W stosun- 
ku do Kościoła zjedna poszanowanie prawu. 
W obec racyonalizmu rząd nie pozwoli uszczu- 
plié w niczem praw władzy centralnej. Izba 
168 głosami przeciw 68 uchwalila odpowiedź 
na orędzie królowej. Senat uchwalił takąż od- 
powiedź 115 głosami przeciw 54. 

Podczas ostatnich zaburzeń w Saragos- 
sie raniono ogółem 46 osób, w tej liczbie 12 
ciężko. 


TRLAGRAMY CAŻETY LWOWSKIEJ 


Słotwina, 22 lipca. (Tel. pryw.). Rada 
naczelna stronnictwa ludowego, wybrana 30 
z. m. na kongresie w Tarnowie, zebrała się 
wczoraj, 21 b. m. w Słetwinie, celem ukon- 
stytuowania się. Przewodniczyli posłowie Ber- 
nadzikowski i Średniawski. Po omówieniu za- 
kresu działania wybrać się mającego przewo- 
dnictwa rady naczelnej, dokonano wyboru pre- 
zydyum, wydziału i komitetu wykonawczego. 
Vrezesem Rady wybrano p. Rewakowicza, re- 
daktora Kuryera Lwowskiego. Następnie roz- 
patrywano sytuacyę w poszczególnych powia- 
tach i uchwalono regulamin przedwyborczy. 


Satoralja Ujhely, 22 lipca. Pożar zni- 
szczył do szczętu wieś Klenova. W pożarze 
utraciło życie dwoje ludzi. 

Poznań, 22 lipca. (Tel. pryw.). Komu- 
nikat policyjny stwierdza niezwykłą śmiertel- 
ność wśród dzieci (20 do 25 wypadków 
śmierci codziennie) i ostrzega przed zakaźne- 
mi chorobami. 

Poznań, 22 lipca. (Tel. pryw.) Rada 
nadzorcza „Związku Ziemian* postanowiła zało- 
żyć spółkę w celu nabycia pewnego zagrożonego 
majątku polskiego. Z tego powodu toczy się w 
prasie dyskusja, czy w ogóle możliwem jest 
zastosowanie systemu spółek w administracyi 
rolniczej. Gdyby pierwsza ta próba dobrze 
się powiodła, niewątpliwie zacznie się tworzyć 
ten zupełnie nowy rodzaj spółek gospodar- 
czych. 

Helsingfors, 22 lipca. Pewną wieś pod 
Wiborgiem zniszczył pożar do szczętu. Spa- 
liło się około 100 domów. 

Duinsburg, (Nadrenia) 22 lipca. (Tel. 
pryw.). Na wiece przedwyborcze polskie wdzie- 
rają się socyaliści i rozrzucają odezwy za 
swoim polsko -socyalistycznym kandydatem 
przeciw posłowi Leonowi Czarlińskiemu z To- 
runia. 

Petersburg, 22 lipca. Niedobór Char- 
kowskiego Banku handlowego wynosi ogółem 
2,300.‘ 00 rubli. 

Neapol, 22 lipca. Orispi ponownie za- 
chorował. Chociaż stan jego wczoraj nieco się 
polepszył, budzi jednak ciągłe poważne obawy. 

Belgrad, 22 lipca. Wczoraj rano dało 
się uczuć w kilku miejscowościach Serbii dość 
silne trzęsienie ziemi. 

Paryż. 22 lipca. Do dziś, godziny 7 
rano, wiadome były następujące wyniki wezo- 
rajszych wyborów do rad generalnych: Ogó- 
łem wybrano republikanów 841, a konserwa- 
tywnych 204. Ośmdziesięciu kandydatów mu- 
si się poddać wyborowi ściślejszemu. Republika- 
nie zyskali 39, a stracili 18 mandatów. Mię- 
dzy wybranymi znajdują się: Móline, Delcas- 
sć, Deschanel i brat gen. Mercier. 

Bad-Gastein, 22 lipea. Król belgijski Leo- 
pold podczas przedwcezorajszej wycieczki potknął 
się nagle i upadł ze znacznej wysokości. Wypa- 
dek ten nie pociągnął za sobą żadnych złych 
następstw. Król ma się dobrze. 

Konstantynopol, 22 lipca. Sułtan wy- 
dał na cześć wielkiego księcia Aleksandra 
Michajłowa obiad galowy i obdarzył swego 
gościa najwyższym orderem. 

Konstantynopol, 22go lipca. Wielki 
książę Aleksander Michajłowiez przybył tu 
wczoraj na pokładzie okrętu „Rościsław *. 
W przystani powitali go ambasador rossyjski 
Zinowiez i dostojnicy tureccy. Wielki książę 


udał się do pałacu Yldiz, gdzie przyjął go 
sułtan na uroczystem posłuchaniu. Wieczorem 
odbył się na cześć jego obiad galowy. 

Perpignon, 22 lipca. Straszna burza 
i grad wyrządziły tu ogromne szkody. Pod- 
czas gdy dzieci dzwoniły na alarm, piorun 
uderzył w dzwon i czworo dzieci zabił. Czwo- 
ro innych i jedna kobieta odniosły ciężkie 
obrażenia. 

Podbój Transvaalu. 

Londyn, 22 lipca. Times donosi z 
Bloemfontain pod dniem 19 b. m.: Zabranie 
do niewoli członków rządu orańskiego i fakt, 
że wielka część dokumentów rządowych do- 
stała się w ręce Anglików, zrobiły na Boe- 
rach bardzo przygnębiające wrażenie. Zewsząd 
podnoszą się głosy żądające ostatecznego przy- 
wrócenia pokoju. — Že strony autentycznej 
zapewniają, że przed rozpoczęciem wojny 
państwo Oranie miało razem 75.000 mieszkań- 
ców, — z tej liczby znajduje się obecnie 
35.000 w rozmaitych obozach, 10.000 zabra- 
no do niewoli, 17.000 żyje w miastach sto- 
jących pod zarządem angielskim, a 18.000 
znajduje się na wolności. 

Pretorya, 22 lipca. Małżonka prezy- 
denta Krfigera zmarła po trzydniowej cho- 
robie na zapalenie płuc. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 22go lipca 1901. — Giełda 
poranna (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 11750, Renta majowa 9910, Węgier- 
ska renta koronowa 93:10, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 636:—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 644:—, Akcye Anglo- 
banku 371:—, Akcye Unionbanku 540—, 
Akcye Bankyereinu 445.—, Akcye Länder- 
banku 404—, Akcye Kolei państwowych 
641-50, Lombardy 92:50. Akcye Kolei Elbe- 
thal 487:—, Akcye Fabryki broni 


m” m 


, 


Akcye tytoniowe —*—, Akcye Alpiny 427:—, 
Akcye Rima Muranyi 450—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żeląz. —'—, Losy ture- 


ekie 101*—, Ruble 25275, 4-pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1893 91—, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. ——, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego ——. 

Usposobienie : spokojne. 

Wiedeń, 22go lipca 1901. — Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:50, Renta majowa 99:15, Węgier- 
ską renta koronowa 93:05, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 636—, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 645—, Akcye Anglo- 
banku 271:—, Akcye Unionbanku 540—. 
Akcye Bankvereinu 446:—, Akcye Länder- 
banku 404—, Akcye Kolei państw. 641—, 
Lombardy 9250, Akcye kolei Elbethal 485:—, 
Akcye Fabryki broni ——. Akcye tytonio- 
we ——, Akcye Alpiny 427:50. Akeye Ri- 
ma Muranyi 450—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1578:—, Losy tureckie 101:—, 
Ruble 25275, 20-Franki ——, Tramway 

Usposobienie : spokojne. 

Wiedeń, 22go lipca 1901. — Zamknię- 
cie giełdy (Szhłusscowrce). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 635 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 641—, 
Akcye Anglobanku 271:—, Akeye Unionban- 
ku 539—, Akcye Linderbanku 403*50, Akcye 
Bankvereinu 446:—, Akcye Bodeneredit 864*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 540:—, 
Akcye Kolei państwowych 640—, Akcye Ko- 
lei Południowej 92:—, Akcye Tramway 4) 
242—, Akeye Tramway B) 236—, Akcye 
Kolei Eibethal 486—, Akcye Kolei Pól- 
nocnej 5890 —, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
528—, Akeye Alpiny 425:50, Akeye Rima 
Muranyi 446-—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1570:—, Akcye Fabryki broni 
263 —, Akcye Tureckie tytoniowe 285'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9270, 
Renta majowa 99:—, Austryacka Renta koro- 
nowa 95:70, Węgierska Renta koron. 92 95, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:50, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92 —, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 9950, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 89:75, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:25, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 10925, 4-pre. Galic 
Obligacye propinacyjne 96:45. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 91:50. Gal. poży- 
czka miasta Lwowa 8775, Losy tureckie 
101:25, Marki 11745, Ruble 258:—. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Erechowiecki. 
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Asfalt w gorącym stanie do izolacyi funda- Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da- 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
c. k. Ministerstwa handlu 


Fabryka Szeligi Lyszkiewicza, INŻyNiG? 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, poleca 


mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniach. 

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzew: y. 

Elastyczne płyty izolacyjne. 


Adwokat 


dr. Stefan Frenkel 


przeniósł swą kancelaryą do realności 
przy ul. Akademickiej 12. 


SOMATOSA 


(rozpuszezalne białko mięsne) 
jest według zdania sławnych lekarzy 


| ideałem środka pożywnego 


Nadesłane. 


Colosseum i ogród Colosseum 


najpiękniejsze miejsce rozrywki we Lwowie. 
Nowe dekoracye pędzla p. Z. Balka. 
Od 16. lipca nowy wspaniały program. Margherita 
& G. di Gianotto, prześiiczne obrazy z żywych osób. 
Trupa Grunathos, (7 pań) jedyna damska trupa a- 


krobacka. Pertina, tancerka akrobatyczna. Taciana, : 1 4 
fenomen. Cetynje, trupa crarnogórska. Artur de Li- | dla słabych i chorych. Działa wzmacniająco 
na nerwy i wytwarza mnuszkuły. 


piński, ekwilibrysta na viety ia EAC 
Bioscop, żywe fotografie: Przyjazd i przyjęcie J. j alk Fe a ; aedi 
M. Gam Franciszka Józefa I. w Pradze. The 5 Na składzie w aptekach i drogueryne 
Reyyals, elektryczne spiewa.zki. Trupa Marzahni, 
pantomina i figle muzykantów. 
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed- 
stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta- 
wienia. — Co piątku Hig-Life. — Bilety są weze- 
kniej do nabycia w biurze dzienników Plohna. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 21 lipea 1901. 
HOTEL GEORGE. 


PP. A. hr. Branicka zzSuchy, 
|eka z Krakowa, J. ks. Trzopiński z 


J. hr. Brani- ; z UK KIM 
Kochawiny, A, ' Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- i 


chów od 20 et. za metr. kwadr. 
Lak asfaltowy | smołę dystylowaną bcezwodną 
do konserwacyi dachów i drzewa. 
Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- Dachy holzcementowe niewymagające wią: 
racte w całym kraju swoimi robotnikami. bez konserwacyi i reparacyi wiecznoń br 


hr. Dzieduszycki z Jasionowa, K. Malczewski z De- tek w inne dnie 20 hal. — Wszystkie pr 
latyna, L. Łapiński z Kaukazu, M. Hahn z Wygody | mi ? , 
Z. Chojecki z lomaszówka. K P | mioty na sprzedaż. 


Fabryka Szeligi Tyszkiewicza, I 


. 250, poleca 
we Lwowie, Telefon nr. ad dscko wyk 
8 


(I) 
zjednoczonek 


Nieustająca wystawa zuić 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pić 0 piate” 


Wystawy i Muzea. 
y y í Lwowie, przy placu św. Ducha l. d godzin) 
ooo A Anil 


„ |sze piętro, jest otwarta codziennie 0 i 
r can przemysłowe ; dż | 10 re ji południem do godziny 5 po poło 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) ; Wstęp od osoby kosztuja w medzielę onkóń 


od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, | 
w niedzielę i swięta od godziny 10 rano do; 
godziny 1 z południa. — Bibhoteka innzealna | 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po-j 
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal, w nie- ý 
dzielę wolny. net i medali polskich otwarty Jes sadowy! 
Nieustająca wystawa wyrobów prze- | dzających codziennie w godzinach urzę b: 

mysłu krajowego otwarta codziennie w domu |a nadlo we wtorki i piątki także od g” 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim). | 3 do 5 po południu. 


w dnie powszednie 60 hal. — Pla 
wstęp wolny. 

Zakład narodowy im. Ossoli sj 
Biblioteka otwarta codziennie od g A 
rano do godziny 2 po południu £ WJA 
niedziel i świąt uroczystych. — (a A 


EŃ "MEK 0 ZEE" "płacą łądająj x = płacą żądają a i — . 
kiei A ń ira Ae ee Losy zroku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. E = me Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. eS e CE, krzyża węg. tow. 5 zł. . . « 2440 627 
owe 5 „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139. 40.25 now. n» „ [S93 za200 k. Apr. 91.29  92.— |Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. ona 30008 
: Iwows a v handiowoi | przemys | A „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 17050 17150] „ obl. prop.„ 1889za 100 zł. 4 pr. 96— 96.35 f Salma 40 zł. mk. AZS SAJĘ- 200.-— ry 
Lwów, dnia 22, lipea L901. płacą żądają A „ 1864 po 100 zł. . 206.50 208.50 | Pożyczka miasta liwowa z r. 1896 xa Pożyczka miasta Salzburga 2U zł. 19. od 
I Akoye za sztukę, walutą koron. N „n 1864 po 50 a. . . . 207.50 209.50 100 zł 4pr. . . . . . . . . 5036  88.— [St denois 40 zł. mk. , i 23- TE 
ska r K. h. K. hf f Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 295.-— 29950 | Renta włoska za 100 lirów (36 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 ab. o 7%, am 
Banku hip. gal. po 200 z. (400 k.) : , ŚsDl +Scacjedck:- ad m ma h n  Tryestu 100 zt. mk 4h pr. m r 
Ex dividende 20 kor. . i B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- Pożywz. serb. prem za 100 frank. 2 pr. 8050 82,50 | Pożyczka miasta 'I'ryestu 50 zł. 4 pr. 175. 
Banku A ły i przem. stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl, prem. kol. za 400 frank. = o ARÓW kasi a r. 
o zł UM. . | AOS ; RK ; . Oyo banków {10 87 4 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. a te wolna od podatku ||. tisgy| @ Listy zastawne. Oblig. hipot i haty dłużne | Banku Angio-austr, 240 kor 211.— R 
(400 koron) . . . «© «2 © N o a SA pal (za 100 zł, Nom). W RE a 01 2496 — SAM 
; i ustr. renta w wal. kor, wolna od Peszt. banku handl. 500 zł. 34 SE 
kał wife ape od k pe podatku za 200 kor. 4 pr. 95.70 95.30 | Anglo Austr, banku los w 30 t. Atja pr. —.—  —.- | Zakład kred. dla handlu i przem. «ARE 
Garb A kodowa | o2002ł (400 k.) Austr, zakt. kr. ziem. log w BO l. 4 pr. 94.25 95.35 | Węg. banku kredyt. 200 zł öli — 5167 
ENN wa ów w Sanoku przed- O. Obligaoye kolejowe. n n Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 251. - 363.-- | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . Ga paw” 
*m Lipliskiego po 500 kor Kol. Arcyks Albrechta za 100zł. 4 pr. 95.25 9626] » m.» non, IŚ88 3 pr. 245.— 247... |alie. banku bipotecz. 200 st.. . . Bl” gih- 
T ee w gal aldan zl ektry- Kol. Cesarz. Elżbiety w złosie wolne Bukowiński zakł, kred, ziem. los 5 pr. 1 gi — 1 s |: dla handlu i przem. an a. Ho- na 
M j 5 ; a za 100 zł pr.. . 115.50 116.40 A ás M „ logá pr. 93 — 93.50 | Banku dla krajów koronnych 300 zł. 1 © 
cznych wod. po 200 zł. (400 K) o Pa PE EE B p. daj Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prein. los 5 pr. 109.70 116.15 n  Anstro-węg. 1400 k.. . , 1646.— Ie pe 
£I. Listy zastawne za L00 K. w skbycj wo. 00. 6. a auf WEGÓ0-- | nono on, > 06 v lat 4, pr. 9735 48% m źwiązkow. (Unionbank) 200 zł RR 2687 
i A a ; ; o: RE > R lat za 200 Użesk. banku związk. 100 zł „ 80" WN 
Banku h. g.5o/, wa. wyl. z 100), Kol Cesarza Franciszka Józefa za AN HE 2 , r a a A I) 31 266 — 
Aha fondos w 501. 9 Too zia pr R... 120.65 121.65 | kor. & pr . . . . . a . n o BABO 9025 | Zivuvateúska hauka 100 zł. . 3 
n nn b JAR a h r iłal. Tow. kred wiem. 4 pr. los. 56 la. 91.— 91.90 e 
NEA a» lawśliEa "wolne gd podaiki za 200 kur.4 pr. 96.10 0610) n n n o» br logal lat 94 pano] 1 Akoge Przedsiębinstw transportow o 
x A w. a. los w 57L © Kot. Karola Ludwika po 200 zł, mk. = T aoo m g "e EAA a 94. 34.56 | Buk. kol. lok. ake. pierw 200 zł. . pe” gii 
Tow. kred. gal. ziem. 40/, (pierwsza *" (vstaup. akcye) 5 pr. . . . . . 427.90 4399 W U n 4 pr. ża ARE a » w, n Skcye zakład 200 zł. . I3A— „ge 
i RE 08 anku krajowego dla dalicyi Lodom. ; Kolei półn. ces. Ferdyn. 1060 z4. mk 58557 5 2 
mów. brodpt” galie. slask. 48; Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). (Aja pr. BI, lat zwrotne. .  . 99— 100 — | Kołomyj. kol. lok. AO pierw.) 200 ał, -1 AJJ 
los w 419/, lat  . ME 5 Kol. Are. Albrechta za 300 z. 5 pr. —— — (inkl oblig, komu. 3 teo] Kol paki (sku. pierw ) 300 ił, 52850 LJ 
h ? =: RE : s x e mA LEG" OWCE E Tr 4 , Lwów - Czern, - Jass 200 gt.. | 2 24 
s ka pa P 'e ka GARE 20%0 P1000 i i Banku EO EN, Eon. 3 HE Da $ = e WE 200 ił. 503 a T 
. Ki za . m BOOORZEAGN T A -  99.— 9950 umisya 42 la za 4 or. Aj, pr. 28! 0, „ państwowych 200 zł, A = 50 
Gal. funduszu propinac. 40, w. a. * Kol Uzeskiej omiaa. z r. isg za 400 , [Banku kraj losy 57A lza 2300k £pr. 92-- 93— | | południowej 20u u . . . . : 9460 EY 
Bukow. funduszu propin. 0), w. a. ™ KOBE. - a WIdRZ= (JURDŃ Austro węg. banku 40/7, lat los. & pr. 33.— 100.— | „ weg. galicyj. 1. 200 2. . . . ALT="gg 
Komunalne Banku kr. Bo (o = Kol. bukowińskiej lokalu. za 400 kor. » » DO lat lox 4 pr. 99. 100 — | Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł. mk. 730.— F 
Ło (3em.) g Aro o dlo © b 0 6 Ogea E - Ob! SE 0 aivi a n e y w 
Komunalne banku ku. (em) Wi ph kal i świa Ludara 3%, H. O Igaoy g Prawem pierwezadstwa M. Akoye Przedsiębiorstw E U z 
Kolej. lokalne dtto 40/, po ; Koor ape WO a B.o o ode, a 4 || | aa ; k Tow. kopalń węgla w Briir 100 zł. /54.— Ci 
Pożyczki kraj. 6, wa. s r. 1873 Kol. twowsko-czern. - jasskiej z r. 1894 Uzeskiej kolei pón. za 300 wł. 5 pr. -=——  —— [dalie karpackie natt, tow. 500 kor. 589.— rb 
m n lą po 200 koron za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9360 94.60 | Tow. żegi. par. po Dunaju za 100i 200) A Ausir. (ow. góruieze Alpine 100 zł. 426.— 1690 7 
ARUEU LOYS WE ama w e Kol. Arcyks, Rudolfa  (Salzkamumer- P A. 6 fi k 5 F k ę ; ra 106. — 107 — Praskiego tow Żelazn. przew, 290 zł. 1530 — 1986” 
Pożyczka iu. Lwowa A po ai k gut) za 400 marek 4 pr. . . . . 11750 — ToT och par a EE ię i E TE WIK Sehodnisy KOD kor. = 1260 — Hz 
A + w "a lu 3 > r RA s. poru. u urd em zr. 13064 pr. (97.75 98. Turack, zaw. tytoniow. 500 frmuków ari - 
n w. ea D. Diug państwa (krajów korony węgierskiej). T e E OE A test kar. SRO 70 A E „ 42155 4% 
Miasta Krakowa po zł, 30 (40 k.) Weg. złota reuta za 100 zł, å pr >» 118.40 118.60 n U n " n on 1583 4 pr. 97.80 98.60 5 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.) A aw, » w wal. kor. za 200 al STA A br. 97.70 98.70 N. WERKELE. A gg 
kor 4 pro. © . „Naa 0. 493:05 a ae -Uzern -JAsty 7 v. 1334 za Pos TSA . f rin 
sy: Weg. A prop. za 100 zł. 4*jy pr. 99.65 100.65 f 300 zł. 5 pr. . . . . . . s . BBG) BESO TAP eo BAA 7 * 349.60 8854 
Dukat cesarski . „ Obl, pr. regul. Cisy za 100 sł. 4, 143.60 1a4 gù | Kolej. Lwów-Ozem. z r. 1884 za 300 uiewisigyw jw W a 
20 frankówka . . . . . . | peł. prem. 1a 100 22 (Q00or) 193— ma] śp . -. . - - . . . . 0300 94,70 Pałirabirę aadi ruul jg: pra e a I 
100 rubli rosyjskich srebrnych „ za 50 w. (100kor) 173.- 174 -- | Gal. Kol lok. wschodn. za 1004 4 pr. -=-=  -— == Ni p PS i „sek i 11765 uł 
100 rubli rosyjskich papierowych pin : i Węk gal. kolei em 1870 za 200zł 6 pr, 106.10 106- | tke ba s E OE 
100 marek niemieckich . . . E. Obiigaoye indemnizacyjne. ao na on 4 L878za 20072. 5pr, 105.— 105.50 AR M ub 18'| KEA 
Kurs giełdy wiedeńskiej Kroacyi i panoni Wye as (7 2 | poje Pe 7 dzwajuarskie baski ; 6 1344 W 
, . Węuier za 100 dł ś pr. . . . . 3— 9 — J. Lós i 
„AB ; = y (a sztuką), 
Dnia Ż1. lipca 1901. F. Inne publiozue pożyOzki. — p 7 i A A NE 
A. Ogólny dług państwa płacą żądaj i Budapeszteńskie (Basiliaa) b zł. . . 16.30 17.30 | Dukat cesarski 14 1, . „ USS 
8 y e 3 SAdają | | us regul, Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla hand. i przen. 100 7}. 389 — 393 —- | Austr. węg. 8 guld. złola moneta = = 1906 
Jednolity dey państwa w banknot. A E pr N DT | 256.50 255.50 |Olary 40 z. mk. . . . . . . . t44— 145.50 | 20-frankówka . . ka KBE MIU 
maj-listopad . . . . . . . . 99.10 99.30 § Pożycz. reg. Dunaju zr. 1878 łos5 pr. 105.30 106.30 | Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. . 83.--  87.— |20-markówka . . . 3341 Tm 
luty - sierpień 12. . . o . 99.05 99.25 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Losy miasta Krakowa 30 zł. . . 7450 76.50 | Rosyjski półimperiał mad =” 1140 
Jednolity dług państwa w srebrze 200 kor. 4 pr. NOSIŁ . 91.50 92.50 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 60.—  62.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 117.45 L= 
styczeń -lipiee . . . . . . . . 99.05 89.25 f Bukowińskie obl. propinacyjne los za Palffy 40 zł. mk. s + , 156. — 162.— | Włoskie banknoty sa 100 lir. 80.80 g6 
kwiecień - październik 99.05 99,245 100 zł. 5 pr. . . . - . . . . 102.25 103 — |Ozarw. krzyża austr. tow. ŁO zł. 4850 49.50 Ruble . . . . . . . . 2.527/a 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4, h oblig. pożyczki ra. Lwowa, 4), oblig. pożyczki m. Lwawa 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 154, 15703 3—3] 
Ogłoszenie. 
P. Dr. Józef Kohn, adwokat w Sambo- 
rze, przesiedlił się z dniem 25. czerwca 1901 
ze Sambora do Budek, 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 25. czerwca 1901. 


terminu, względnie po uznaniu przedłożonego 
usprawiedliwienia jako niedostateczne, przed- 
łóżonym będzie e. k. Starostwu górniezemu 
w Krskowie wniosek w myśl $. 243 powsz. 
ust. górn. na karę trzeciego stopnia. polaga- 
jącą w odjęciu wymienionej miary dziennej. 
Z e. k. Urzędu górniczego okręgowego. 
Kraków, 16. lipca 1901. 


a BB Z M AG wW. 


Po bezskutecznym upływie powyższego | sierpnia 1901 o godzinie 9 rano, przy tutej- 


Gładyszowskiego i Szałaya. 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecesia z prowineyj załatwiamy odw7 
praztą bez dolio ania prowizr. 


m 


. Jab 
Terlecki, Kaska Gazda, Marya Konik ! 


Sokal 1 Lilie 


tajszym ce. k. Sądzie obwodowym rozpoczyna- | Terlecki. odi 
jącej się kadeneyi Sądu przysięgłych, Radcę Sąd nieznając pobytu Barbary Mo i 
bworu jako Prezydenta tatejszego Trybunału | Michała £ mińskiego, Franciszka BAB g 


Maryana Trerleckiego, wzywa ich, Bugi: 
przeciągu jednego roku, licząc od dniż gia 
żej wyrażonego zgłosili się w tymża S% ny” 
wnieśli deklaracyę do spadku, w przeciw 
„razie spadek bylby przeprowadzony 2 O ggll 
| zgłaszającymi się i z kuratorami adwoB%a 1 


Spławskiego Przewodniczącym, a Jego zastęp 
cami Wiceprezydenta Brożyńskiego, tudzież 
Radców Mandybura, Seidlera, Próchniewicza, 


Frzemyśl, 18. lipca 1901. 


L. 8099. [6051 3—3] jad 1, 3 i 4 dr. Izydorem Kohiem, ad sgo 
Edykt. L. ez. Firm. 432:1 poj. I. 22. [5772] | L. ez. A. 9 (l1), 397 (6), 521 (5), jdr. Jakóbem Schenkerem dla nich W 
Ponieważ miara dzienna „Katarzyna“ Obwieszczenie. | 801/00 (5) [5765 1—3] | wionymi. 3 
położona w gm. kat. „Wola filipowska“ pow. C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. w Przemyślany, dnia 8. lutego 1901: 
Chrzanowskiego nie jest utrzymywaną w ru-| Przemyślu ogłasza, iż dnia 15. czerwca 1904 | Przemyślanach podaje do wiadomości, iż dnia 
chu ($. 176 powsz. ust. górn. i rozp. c. k. | wpisaną została do rejestru dla firm pojedyń- | 1) 7. maja 1899 zmarł Teodor Stepowany w 18 2 
Starostwa górniczego z dnia 9. stycznia 1882 | czych firma handlowa „I. Wassermann han- | Chlebowicach świrskich, 2) 29. kwietnia 1900 | L. cz. A. 544-545/98 [5716 1 gt 


l. 1658 z r. 1881) a nieznany z miejsca 


del żelaza w Jarosławiu*, że posiadaczem tej | Agnieszka lo. Łomińska 2o. Tur w Świrzu, 


C. k. Sąd powiatowy Czortków “opi 


pobytu właściciel tej miary Zygmunt Śchmei- 
dler nie uzyskał po myśli $. 184 tejże usta- 
wy zezwolenia na spoczynek ruchu tej miary 
dziennej, przeto wzywa się go, aby w prze- 
ciągu 80 dni od dnia pierwszego umieszcze- 
nia tego wezwania w Gazecie Lwowskiej li- 
cząc, usprawiedliwił się pisemnie lub proto- 
kolarnie w podpisanym e. k. Urzędzie z do- 
tychczasowego zaniedbania otwarcia i prowa- 
dzenia ruchu. 


firmy jest Izaak Wassermann, kupiec i wła- 
ściciel realności w Jarosławiu zamieszkały a 


jej siedzibą Jarosław. 


Przemyśl, 22. czerwea 1901. 


L, cz. Praes. 1118. 18 P/1. 


—— 


3) i. lutego 1900 Maciej Sacała w Przemy- 
ślanach, 4) 28. stycznia 1899 Kazimierz Ter- 
lecki w Białem bez pozostawienia rozporzą - 
dzenia ostatniej woli, a do spadku konkurują 
ad 1) Marya Małanczyn, Kaśka Protańska, 
Michał i [wan Stepowany. Barbara Mudrak, 


[6058 3—3] | Pawlina Rura, Tekla i Rozalia Stepowane, 


Jego Ekscelencya Prezydent wyższego | ad 2) Michał i Petro Łomińsecy i Dominik 
Sądu krajowego na mocy $. 301 p. k. za-| Tur, 3) Walenty, Marcin, Franciszek, Seba- 
mianował dla trzeciej zwyczajnej, dnia 29. | styu, Zofia i Katarzyna Sacały, ad 4) Maryan 


bezkulecznym upływie tego czasu 208 


Iluskę Jażda = Chmełyk, by w ciąg! py 
oświadczenia do spadku po Nasci Jużdb 
raszee Juzda zmarłych w Białej wniosła 


przy spadkobraniu w powyższych 8p"? 
pominiętą. 
Jzortków, dnia 8. marca 1901. 


| 
| 


NU W H Ek 


EJ 


EE 


zamieszkatego. 
O. 4. Sąd powiatowy, Oddział III. 
| p Łańcut, dnia 20. czerwca 1901. 
se. 364J1 (8) [6043 3—3] | 
- Sierpnia 1901 e godz. 10 przed | 
będzie się w sądzie niżej wymie- i L. cz. E 512/1 (6) [5520] 
4 a tez Nr. i4, lieytacya połowy | Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę- 
„nh Jk hip. 155 ks. gr. gm. kat. Grzy-j dności w Łańcucie, odbędzie się dnia 30. 
Jętej, Piotra i Ołeny Urbanów wła- į sierpnia 1901 o godz. 11 przed południem, w 
Połowa 1; "dw sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18, 
m lieytae a „Meruchomości tej, wystawiona į licytacya realności lwh. 209 gim. kat. Krze- 
"3ę jest ocenioną na 279 kor. g mieniea, Anieli Pele własnej, wraz, z przy- 
poni aj peza cena wynosi kwotę 186 kor., ; należnościami. 
Skutky ej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Nieruchomość, wystawicna na licytacyę, 
( jest ocenioną na 478 kor. 80 hal. 
Najniższa cena wynosi 319 kor. 20 hal., 


realno $ 
bowica 
Stj, 


tyjne Niniejsze zatwierdzone, warunki licyta- 
dokumen UoSZĄce <ię do tej wieruchomości Í poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
“italy a. (wyciąg tabularny, wyciąg kata- | skutka. 
każdy poko! oceniania i t. d.) może Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
‘tag go d ający chęć kupienia, przejrzeć pod-|tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
mienion an urzędowych w sądzie niżej wy- | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
E Bni w binrze Nr. ak, 0 0 i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Liw A powiatowy S. IL, Oddział IV. | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
aw, dnia 5. czerwca 1901. niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
L. 32 300 licytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
[6108 3—3] | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
"R OBWIESZCZENIE. f ì micie iieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
"AL oddania w przedsiębiorstwo do- ; rodzaju eo do samej nieruchomości mie mo- 
utru ua drodze strategicznej Chodo- Jełyby być już ze skutkiem podnoszone. 
tą älyn w Brzeżańskim okręgu budowni- z te osoby, dla których jakie prawa lub 
Big w latach 1902, 1908, 1904, odbędzie | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Południ 50. lipea 1901 o godz. 10 przed |obecnia już istnieją, bądź w toku postępo- 
kytący > W e. k. Starostwie w Brzeżanach | wania licytacyjnago powstaną, zawiadamiane 
à ofertowa, l bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Saig ata fiskalne szniru w roku 1901 do- | waria jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
kw, 84 mającego wynoszą: za 1.300 m%jwej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
W kor. wymienionego 1 mie wskażą temuż sądowi 
być runki przedsiębiorstwa przejrzane ; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
ienion w godzinach urzędowych w wy- | zamieszkiłago. 
Wyż, ad c. k. Starostwie, gdzie iakże w O. k. Sąd powiatowy, Oddział TH 
ltaj Maczonyn dniu najpóźniej do godz anent, dnia 24. czerwca 1991. 
farg Przed południem wnoszone być mają 
ltórygy, PO Tzadzona na blankietach urzędowych, | 
Patreon Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao-| L. ez. K. 545/1 (4) [5614] 
Wady, Marka ślemplową na | kor. i we Na żądanie Walentego Tarczyńskiego, 
Tażęnia Wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wy- | odbędzie się dnia 30. sierpnia 1901 0 godz. 
| Map: Cen jednostkowych nie tylko cyfra- j 19 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
| h |nionym, w biurze Nr. 13, lieylacya 2/4 cze- 


>. Mla-diim( złóln a a e 


lów. 


PAP FAW a POJ PY TATY J 


i „A $ F i eya 
doly ent winien na blankiocie na wła- |ści realności Iwh. 558 gm. kat. Łańcut, Lu- 
lub Stu Miejscu podać nazwę kamienicłomu jdwika i Filipiny Ornatów własnych, wraz z 
m p dowiska i ofiarowaną ceng jednostko- | przynałeżnościami. 


wą bez $ 
datą ; żadnych dopisków, wreszcie położyć Sheruchomość, wystawiona na Ievytacyę. 
| jest oceniocą na 791 kor. 


(wa ofertę imieniem i nazwiskiem | l 

Zami eriy wnoszone być mają na każdy! Najniższa cena wynosi 527 kor. 32 hal., 

| pa ofer łom lub szutrowisko osobno, ji żeliby poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

| hb = obejmowała kilka kamieniołomów | skutku. 

| yj towisk, wtedy podać w niej należy Warunki licytacyjne, która jako zgodne 
b, "ostkowe dla każdego kamieniołowu | z.rstawą niniejszem się zatwierdza, 1 odnoszące 

"Rig M Towiska os.bno, atbowiem zatwierdze- į się do tei nieruchomości dokumenta {wyciag 

tamg nastąpi bezwarunkowo według po ; tabularny, wyciąg katastralny, protokoly oce- 

NNA kamieniołomów lub szutrowisk. | menia 1 t. d.) meże każłiy, mający chęć ku- 
U tty niesporządzone na blankietach ; pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
opi p „, albo zawierające jakiekolwiek | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

» Zostaną oferentowi zaraz przez komi- Takie prawa, w obee których niniejsza 

browadzającą lcytacyę zwrócone, zaś | lieytacya byłaby niedopaszezalną, należy zgło- 
"AR licytacyi nie będą oferly przyj- | sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
$ i minw lieytacyyaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby kyć juź ze skużkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacpjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
| połnomoceika do doręczeń, w siaazibie sądu 

zamieszkałogo. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


„DW W Y. [EWĄ W YW W 


DOLS WAU SAMMY 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 4 lipca 1901. 


F gi L, | 
| p 519/1 (4) [5489] 

ly | Sym â żądanie Hindy Kranz i Atrahama 
We Nia i 

| lieyj zie 
t a9 


Ea 45 powe realności lwh. 9 jest oceniona Łeńcut, dnia 1. lipea 1901. 
A Połowa Kor., przynależności zaś na 150 kor., 
1300 k realności lwh. 10 jest oceniona na 
zk Re. IL. ez. E. 7521 (2) [5783 1-3] 
Nożej ję niisza cena wynosi odnośnie do reak | Na żądanie Efroima Segala, odbędzie 
k | ogni, 2: 9 kwotę 386 kor. 16 hal, zaś {się dnia 80 sierpnia 1901 o godz. 8 przed 
66 h le do realności wh. 10 kwote 866 kor. | południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
M dzję dą pomżej tych cen sprzedaż nie przyj- į biurze Nr. IV, licytacya realności lwh. 838 
ji v skutku. i powy lwh 848 gm. Przysietniey. 


| 

W AR 2 ją, Inki licytacyjne, które jako zgodne 
A | aea "R niniejszem się zatwierdza, i odno- 
M | (nyc, $ do tej nieruchomości dokumenta | k:r., ad b) iwh. 543 na 820 kor. 
pi | koly t8 tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
Je hgg nienia it. d.) może każdy, mający į 66 hal, ad b) 546 kor. 66 hal., poniżej tej 
0" dowy p Bienia, przejrzeć podczas godzin urzę- | ceny sprzedaż ale przyjdzie do skutku. 

tą Ne "AL niżej wymienionym, w biu i Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


ii ly. Takie prawa. w obec których niniejsza 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


się ą 78 byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


A) Kii Sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
w rodzaj teytacyjnym, inaczej roszczenia tego | niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

UE Blyby | co do samej nieruchomości nie mo- 

w yć już ze skutkiem podnoszone. 

jj! gar ê osoby, dla których jakie prawa lub 

pie | obag R Ra powyższych nieruchomościach bądź 

gb Fania wo istnieją, bądź w toku postępo- 


| Cytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
| Wania ; alszych wydarzeniach tego postępo- 
| Woj, ję dy nie przez przybicie na tablicy sądo- 

i li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
nionego i nie wskażą temuż sądowi 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 166 z dnia 23 lipca 1901. 


głyby być ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


U HR zZ EDO W Y. 


pełnomoczika do doręczeń, w siedzibie sądu będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 


wsnis jedynie przez przybieie na tabliey sądo- nem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 


«wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 11-tej 
{ wymienionegs i mie wskażą temuż sądowi | przed południem; wnoszone być mają oferty; 
| pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ; sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 


l 


j niże} wymienionym, w biurze Nr. 45. i 


Najniższa cena wynosi ad a) 606 kor. ; pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu | ciężary 


| L. 65.638. 


| 


Takie prawa, w obec których niniejsza | stawy szutru na drodze strategicznej Bursztyn 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | Łopuszna w Brzeżańskim okręgu bndowniczym 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | w latach 190%, 1908, 1904, odbędzie się dnia 
minie liegtacyjnym, inaczej roszczenia tego; 380 lipra 1901 do godz. 1l-tej przed połu 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | dnie w e. k. Starostwie w Brzeżanach lieyta- 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 24. czerwca 1901. 


rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
i marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
í wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
| opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale 
i literami. 
L. cz. E. 903/1 (5) [5912 1—8] Oferent winien na blankiecie na właści- 
Na żądanie ce. k. uprzyw. galic. akc. | wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
Banku hipotecznego, zastąpionego przez Dy- , szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową bez 
rekcyę we Lwowie, odbędzie się dnia 30. f żadnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod- 
sierpnia 1901 o godz. 10 przed południem, pisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. | Oferty wnoszone być mają na każdy 
14, licytacya realności pod kons. 66 w Brzu- | kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
chowiesch położonej, wyk. hip.. 1. 68 ks. gr. jzaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
gm. Brzuchowice objętej, składającej się z domu į lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
mieszkalnego, z zabudowaniami gospodarcze- į ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
mi, domu parterowego, domu piętrowego, | lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
łazienek kompletnie urządzonych, willi, we-ł nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
randy, szluz. mostów, ogrodzeń, piwnic, wy- | szezególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 
chodków i t. p. Oferty nie sporządzone na blankietach 
Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, | urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
jest oceniona na 48.000 kor., przynależności | dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
zaś na 3116 kor. syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
Najniższa cena wynosi 34078 kor., poni- | po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | mowane. 
Niniejszem zatwierdzone warunki lieyta- | 
cyjne i odnoszące się do tej BLE | 
dokumenta (wyciag tabularny, wyciąg kaia- 
stralmy, protokoły ocenienia i t. d.) * może; 
każdy, mający chęć kupienia, . przejrzeć pod- | cz 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- | Dnia 1. sierpnia 1901 o godz. 9 prze 
mierionym, w kancelaryi Oddziału LV. ; południem, w”*sądzie niżej wymienionym, w 
Takie prawa, w obec których niniejsza ; biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya I.) real- 
uęytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- | ności lwh. 170 Kielnarowa, grunta obszaru 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-; półtrzecia morga i stodoła, II.) połowy real- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ; ności lwh. 401 Kielnarowa, grunta | morg 
rodzaju eo do Samej nieruchomości nia mo-; 264L.] sążni, bez przynależności. 
glyby byś już ze skutkiem podnoszone. Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
Te osoby, dla których jakie prawa lub j są ocenione ad I.) na 2825 kor., ad II.) na 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 410 kor. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- Najniższa eena wynosi ad I.) 1550 kor., 
wania lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane | ad II.) 278 kor. 82 bal., poniżej tej ceny 
będą o dalszy.h wydarzeniach tego postępo- ; sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
vania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ;tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
wyinienienego i nie wskażą temuż sądowi; mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
telnormoenika do doręczeń, w siedzibie sądu ; urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
zamieszkałego. w biurze Nr. 9. 
U. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział LV. Takie prawa, w obec których niniejsza 
Lwów. dnia Il. czerwca 1901. licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
e = 'sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
| minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
L. cz. E. 1692,00 (4) [5959] rodzaju co do samych nieruchomości nie mo- 
Na żądanie pp. Piotra i Jewki ze Stro- ; głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
czanów Kozyczów, zastąpionych przez adw. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
dra Ileynego w Złoczowie, odbędzie się dnia | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
30. sierpnia 1$0i o godz. 10 przed południem, į obecnie już istnieją, lub w toku postępowa- 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. į nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
46, ponowna liegtacya połowy ciała bip. lwh. | da o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
524 ks. gr. gm. kat. Złoczów objętego, zj nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
pare. bud. ik. 489 wraz z budynkami i zj wej, jeśli nie mieszkają! w okręgu sądu niżej 
pare. gruat. lk. 2039/1, 2039/2, 2039/3, 2040 ; wymien onego i nie wskażą temuż sądowi 
i 2041 się składającego. | pełnem enika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Przynależności nie ma. | zamie.kałego. 
rołowa nieruchomości tej, wystawiona | C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
ah Cd jest ocenioną na 1186 kor. | Tyczyn, dnia 28. czerwca 1901. 
0 hal. 


| 


Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 4. lipca 1901. 


E. 514/1 (6) [6139 


Najniższa cena wynosi 790 kor. 80 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do; L. cz. E. X. 890/1 (4) [6178] 
skutku. Dnia 30. lipca 1901 o godz. 11 przed 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do; południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
tej niernchomości dokumenta (wyciąg tabu- | w biurze Nr. 38, lieytacya realności lwh. 476 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | ks. gr. gm. Knihinin położonej w Knihinin- 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, | Nowy świat przy ul. Rejtana. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie, Wartość sprzedać się mającej realności 
oznacza się na kwotę 4956 kor. 70 hal. 

Takie prawa, w obec których niniejsza ! Najniższa oferta wynosi kwotę 2478 
lieytacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło- j kor. 85 hal, poniżej której sprzedaż nie 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | nastąpi. 
minie licytacyjnym, inaczej xoszczenia tgo Warunki lieytacyjne, które się równo- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-j cześnie zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
ałyby być już ze skntkiem podnoszone. | przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biurze 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | Nr. 85. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | Takie prawa, w obee których niniejsza 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- j minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 


Nieruchomości powyższe, wystawione na į wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


licytacyę, są ocenione ad a) lwh. 888 na 910 Twej. jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej i głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi Te osoby, dla których jakie prawa lub 
na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyt:cyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Zarządza się równocześnie tabularne za- 
notowanie terminu licytacyjnego i o wykona- 
nie tegoż e. k. sąd obwodowy w Stanisławo- 
wie wzywa się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 18. czerwca 1901. 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Złoczów, dnia 5 czerwca 1901. 


! [6104 1—8] 
OBWIESZCZENIE. 
W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 


cya ofertowa. 
Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do- 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź j stawić się mającego wynoszą: za 1490 m? 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | kwotę 11.482 kor. 30 hal. 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 


Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 


L. cz E 343ji (5) [6136] 


8 


„ków zawodowych artystyczno-przemysłowych 


Na żądanie Ierwela Beer Kaiba w R$-ji nanki o stylach. 


manowie, odbedzie sę dunia 18. sierpnia eu! 
o godz. Y rano, w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 5, eslem zniesienia współwłasności, licy- 
tacya realnośer pod lk. 76 ks. gr. gm. Ry- 
manów, [zraeia Becia Kalba w 16/32 czę- 
Ściseh, Schamy Etra w 8/32 częściach, Blimy 
Chuiew w 4/32 częściach i Kisiga Tennen- 
bauma w 4/32 częściach własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 25.811 kor. 30 hal. 

Najnizsza cena wynosi 25311 kor. 30 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i iune dokumenta 
przejrzeć mogą interesowani w sądzie tutej. 
szym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 11. lipea 1901. 


L. ez. E. 876,99 (19) [6121 1—3] 

Dnia 16. sierpnia 1301 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego lieytacya 1/10 części realności wyk 
hip. 1. 897 gm. Brody objętej. 

Powyższą 1/10 część realności skladają- 
cej się z domu i pare. Imd oceniono na 
715 kor. 23 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 357 kor. 62 hal. 

Warunki licytacyjue i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, duia 24, czerwca 1901. 


L. cz, E. 136/1 (7) [6153] 
Wstrzymanie postępowania licylacyjnego. 

W prowadzone na wniosek Józefa Smary 
postępowanie licytacyjne c» do sprzedaży real- 
ności lwh. 4 w Roczynach zostało wstrzyma 
nem, w skutek czego termin licytacyjny na 
dzień 13. sierpnia 1901 o godz. 9 przed po 
łudniem wyznaczony nie odbędzie się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Andrychów, dnia 18. lipea 1901. 


L. cz. E. 258/1 (5) [6172] 

Na żądanie nieobjętej masy spadkowej 
błp. Markusa Leichtnera, przez, kuratora p. 
adw. dra Frischa, odbędzie się dnia 1. sier- 
pnia 1901 o godz. 9 przed południem, w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacya realności objętej lwh. 173 ks. gr. 
gm. Zaścinocze. 

Nieruchomość, wystawiona na lieylacyę, 
jest ocenioną na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 150 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
j t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony ier- 
minie licyiacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy szdo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkalago. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Trembowla, dnia 28. czerwca 1901. 
Konkursa. 

L. 28701 pr. [6110 1—3] 
KONKURS 
celem obsadzenia jednej posady adjnukta Dy- 
rekcyi urzędów pomocniczych w IX. klasie i 
ewentualnie jednej posady ofieyała kancela- 
ryjnego w X. klasie rangi przy e. k. galie. 
Prokuratoryi skarbu. 

Kompetenci o te posady winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody dokładnej zna- 
jomości służby  kancelaryjno-manipulacyjnej, 
znajomości języków krajowych i języka nie- 
mieckiego. tudzież odbytej sześciomiesięcznej 
praktyki kaneelaryjno-manipulaczjaej przy e. 
k. Prokuratoryj skarbu w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum e. k. galie. Proku- 
ratoryi skarbu we Lwowie w przeciągu dwóch 
tygodni. 

Z Prezydyum c. k. Prokyratoryi skarbu. 

Lwów, dnia 17 lipca 1901. 

L. 376 [6111 1—3] 
Ogłoszenie konknrsn. 

Na imocy rozporządzenia c. k. Minister- 
stwa wyznań i oświaty ogłasza podpisana Dy 
rekcya konkurs na posadę nauczyciela rysun- 


Z posady tą, obsadzić się mającą od 
dnia 15 września 1901, łączy się płaca 2800 
K rocznie, dodztek aktywalny 600 K rocznie, 
jakoteż prawo uzyskania z czasem 5 kwin- 
kweniów. pierwsze dwa po 400 koron. dalsze 
trzy po 600 koron rocznie. 

Po 15 latach służby nauczycielskiej mo- 
że nastąpić posunięcie do VIII rangi, pałą- 
czone z podwyższeniem płacy o dalszych 800 
koton. 

Podania wystosowane do e. k. Minister- 
stwa wyznań i oświaty przesłać należy na rę- 
ce Dyrekcyi 1 zaopatrzyć w curriculum vitae, 
dalej w dowody zawodowego nzdolnienia, jak 
niereniej w dowód dokładnej znajomości ję- 
zyka polskiego. 

Termino konkursu upływa z dniem 5go 
sierpnia 1901. 

Z Dyrekeyi c. k. państwowej szkoły 

przemmysłtowej. 

W Krakowie, dnia 19 lipca 1901. 


12 
OGŁOSZENIE. 
W konkursie Altera Chaima Amenta, 
kupca w Sanoku, na wniosek wierzycieli, ja- 
wiących się na audyencyi wyborczej zatwiec- 
dzono zawiadoweąy masy p dr. Adolfs Bendla 
adw. w Sanoku, zastępcą zaś jego ustanowiono 
p. Emanuela Herziga, kupca w Sanoku. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział TV 
Sanok, dnia 8. czerwca 1901. 


L. cz. 8. 3/901 [6136] 


L. cz. 5. 4/98 (45) [6179] 

W konkursie Józefa Frieda, postanowił 
zarządca masy wniosek, aby upoważnić go 
do sprzedaży wierzytelności tej masy bądź 
drogą licyłacyi, bądź drogą dobrowolnego 
odkupna. 

W myśl $. 146 ust, konk. wyznaczamy 
celem powzięcia uchwały audyencye na 23. 
lipea 1901 w tnt. sądzie biuro Nr. 14 o go- 
dzinie 9 rena, na którą wzywamy pp. zarzą- 
dcę masy, wydział wierzycieli, krydałaryusza 
i wierzycieli konkursowych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 13. lipca 1901. 


Wyroki prasowe. 
l. cz. Pr. FEZJI (2) [6147] 
OGŁOSZENIE. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
U. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy ŚŚ. 489 i 408 
i $. 37. ust. pras., że treść artykułu umie- 
szezonego w Nr. 485 czasopisma: „Wiek XX‘ 
z dnia 17. lipea 1901 pod napisem: „Dziwna 
taktyka" w ustępach cd słów „Dziwić się 
tym“ do słów „swoich żądań“ i od słów 
„Fakie postepowanie“ do słów „lekkomyśl- 
ność i niedołęztwo* zawiera znamiona wystę- 
pku z $$. 800 i 305 u. k., a zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez e. k. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czasopisma. 
W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artyknłu a za 
brany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 18. lipea 1901. 


L. cz. Pr. 135/1 (5) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwawie pod dniem 2,7 1901 I cz. Pr. 
135/01 (2) orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 87. ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 140 czasopisma: „Hu. 
morysia* z dnia 25. czerwca 1901 pod napi- 
sem: 1) „(ilowa bez końca“, 2) „Z ehara- 
kterystyki Lwowa“ od słowa „nawet“ do 
„kroku“, a wskutek zażalenia Prokuratoryi 
Państwa orzekł c. k. wyższy sąd krajowy 
pod dniem 16. lipca 1901, że treść arlykuln 
pod napisem „Z charakterystyki Lwowa“ w 
ustępie od słów: „No a dalej“ do konca w 
wymieniouem czasopiśjnie umiesż'zonego zá- 
wierają znamiona występku z $. 516 uk., a za- 
tem nsprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopism a. 

W skutek tych orzeczeń wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a za- 
brany nakład ma być zniszezony. 

Natomiast zatwierdził c. k. wyższy sąd 
krajowy orzeczenie tut. sądu uchylające kon- 
fiskatę artykuła pod napisem „Co to być 
może" w ustępie od słów „Zeszłej nocy“ do 
końca. 

Lwów, dnia 19. lipca 1901. 


[6146] 


Kuratele. 


D cz. P. 671, P.687 [6072 1—2] 
Maryanna Matyasik, Jan Matyasik, Woj- 
ciech Matyasik z Bystrej i Józef Marczak z 


Łętowni uznani zostali bezwłasnowolnymi z 
powodu niedołęztwa umysłowego. Kuratorem 
dla pierwszych trzech ustanowiono Stanisława 
Matyasika z Bystrej, a dla czwartego Józefa 
Marczaka Nr. 253 w Łętowni. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 17. kwietnia 1901. 


L cz. P. 14/1 (8) [6086 1—38] 
Na Pawłem Dudzińskim zarobnikiem w 
Przemyślu zawiesza się kuratelę z powodu 
choroby umysłowej. Kuratorem ustanawia się 
Walentego Dudzińskiego, zarobnika w Prze- 
myślu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemysł, dnia 22. maja 1901. 


L. ez. L. 3/1 (4) [61833 1—3] 
Margę Ortwein z Raniżowa uznano za 
umysłowo chorą, a kuratorea jej Jana Otl- 
weina z Raniżowa nstanowiono. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 1. lipca 1901. 


L. ez. L. 6/1 (4) [6122 1—8] 
Jan Staszezuk czeladnik bednarski z Bał- 
za został uznany marnotrawnym, a kuratorem 
jego ustanowiono Franciszka Janowskiego, 
właściciela realności z Bełza. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Belz, dnia 2. czerwca 1901. 


L. cz. L. 6/1 (7) [6076] 
Fesia Byków uznana umysłowo chorą, 


kuratorem jej ustanowiono Pawł Straszo 
wskiego oboje z Hruszowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Medeniee, 21. czerwca 1901 
L. cz. P. IV. 406,1 [6087] 


Andruch Hrad z Koropea uznany mar- 
notrawcą, jego kuratorem ustanowiono Pawła 
Fleszara z Koropca. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Złoczów, 9. maja 1901. 


L. 76.821. 


Wyka z 


p 
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pode | 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. lipcu 180", 


Epizoocya Powiat 
Rawa ruska Matwije ad Wulka mazowiecka, Moszczaby ad 
Wani mionka woloska. 
ASH Ropczyca Pustków (ob. dw.). 
Tarnopol Chodaczków mały (ob. dw.) 
aana f Przemyślany Przegnojów. 
Nosacizna Trembowla Folwark dolny ad Budzauów (ob. dw.) 
Łańcnt Białobrzegi. 
Mielee Chrząstów, Łysaków (ob. dw.), Ruda. 
Eh Pilzno Brzostek. 
zany Przemyśl Krówniki. 
I Ropczyce Kawęczyn dębicki, Nagoszyn. 
| Żydaczów Tejssarów. 
| Brzeżany Brzeżany. 
| Horodenka Rakowice, Siemakowce, Strzyleze. 
Róża wąglikowa]| Nowy Sącz Stadło. 
Skałat Kąt, Okno, Ostapie, Przekulec. 


Tłumacz 


Jezierzany, Mołodyłów. 


L. cz. L. 20,00 (4) 
Maryę Osadeiów, lat 26, obrz. 
rodem z Nagorzanki, stanu wolnego: Py 
enieę gospodarczą w Nagórzance zami ya 
uznaje się za głupkowatą. Kurator 
wia się Mikołaja Hupajłę z Nagi ria i 
Ò. k. $ąd powiatowy, Oddział Hi 
Czortków, dnia 5. lntego 1901. 


L. cz. L. 24500 1 
Jan Wójcik z Małej został upór 
notrawcą, a kuratorem dla niego ustan 
został Michał Panek z Małej. 
U. k. Sąd powiatowy. 


Ropczyce, 2. października 1900. 


1. cz. P. XIL 53/1 (11) | 
Maryanna Sowina z Krowodny u 
Krakowem uznana umysłowo chorą. 
rem jest Jan Kramarz z Krowodrzy p 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 


Kraków, dnia 11. czerwca 1901. 
i 
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Rozmaite obwieszczeiE n 


G. ZI Fum 104. spół. T. 257. of ngih 

lm Register für Gesellschal" 
warda eingetragen die Zweigniederlss pe ëi” 
Firma „Ignatz Balter Cie“ zum Betre gani 
Galanterie und Spielwarenhandlung JB, ii 
slan als auch die nachstehenden "e 
haltnisse, | 

Offene Gosellsehafter sind Ignat y 
Kaufmann in Czerniowitz und Morita * 
Kaufmann in Wien. PILA 

Die Gesellschaft hat am 1. AP | 


gonnen. P i w 
Zur Vertretung der Ctesellschate Taget 
der offene Gesellschafter Herr Mori | 


befugt, jwelcher die Firma der G8 


in die Weise zeichnen wird, dass o pó 
dem vorgadructen oder wen wem wg 
geina " 


vorgeschriebenen Firma wortlaute 
Namensfertigung mit Vor und Aunan 
K. k. Kreis- als Handelsgericht 
Abtheilung IL. 
Stanislan, 17. April 1901. 


EE md 


a 


j 
| 


Miejseowość 


Bóbrka Oiekowiec 
Borszczów Germakówka, 
Brody Grzymałów ka. 
| Cieszanów Utłazów. 
I Gzortków Swidowa, Ułuszkowee. 
(Gorlice Zagórzany. 
Gródek Rothenhahn. 
Horodenka Olejowa. 
Hnsiatyn Horodnieca, Klnwińtce, Postołówka, Ziel na, 
Jarosław Dybków, Grabowiec, Nienowice, Tuer la. 
Mościska Burtiatyn. 
Nisko Racławice, 
Robatyn Bołszowce, Kołokolin, Nastaszezyn, Potok, || 
łowce, Zalipie. | 
Pomor swiń Rudki Blozew dolna. | 
Sambor Prnsy. „ab | | 
Skałat Borki małe (eb. dw.), Grzymałów, Okno, Pomii INE 
gmła (cb. dw.), Zarubińce. gów 
Sokal Horodyszeze waręzkie, Mogiłka (ob. dw.), Spe” JP 
: Wolica komarowa, Wulka potnrzycka. | 
Stanisławów Knihinin, Pasieczna. || 
Stary Sambor Grąziowa, Mszaniec, Polana (ob, dw.). | | 
Strzyżów Strzyżów. | 
Tarnów Grabówka. | 
Tłumacz Czarnołoźce, Tłumacz, Tyśmienica. | 
Turka Tarnawa niżna i wyżna. 
Zbaraż Medyn, Szyły. 
Złoczów Tustogłowy. 
„jj, 798 Gorlice Gorlice. 
j Wścieklizna | Podgórze Podgórze. 
ł Przemyślany Przemyślany. 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 17. lipca 1901. 


L. 78603. 


OBWIESZCZENI 
© k. Ministe ENIE 


rstwa spraw wewnętrznych z 16. 
p» b. r L 26.615, tyczące się wetynarno- 
u ch zarządzeń pod względen przywo- 
lesty m z Węgier i Kroacyi-slawonii do kró 
| krajów reprezentowanych w Radzie 

7 państwa. 
tejęze ua powodu zawlęczenia pomoru do tu- 
Hime, obszaru e. k. Ministerstwo spraw 
ieee reskryptem z 16. lipca b. r. 
ik. (15 wzbroniło przywozu świń z powia- 
p owycg Apatin Hodsńy (komitat Bies- 
mitat pi. Békés (komitat Bókćs), Elesd (ko- 
Z mi, ihar) Rumsszeg, Rimaszombat, łącznie 
tut, Boni tej samej nazwy, Tornalja (komi- 
kami a Kis-Hont), Hatszek łącznie z mia- 
Bart tej samej nazwy, Puj (komitat Hunyad). 
Mitat gaad (komitat Kolosz) Kraszna (ko- 
W ulagy na Węgrzech jakoteż z powia- 
Viry atrae (komitat Poż:ga), O jek (komitat 
Yitica) i z municypalnego miasta Osiek 

foacyi-Slawonii. 
h  Atomiast zn si się wydany zakaz przy- 
(komitat a 2 powiztów sądowych, Taraczvis 
ut Maramoros) i Miava (komitat Nyitra) 
Y i niesienie zakazu przywozu Świń z po- 
Razy nazwanego powiatu sądowego nie na- 
dy y obowiązującego na mocy istniejącej ugo- 
mino ig art. I, ustępn 2. rozporządzenia 
p. Ni. pango z 22. września 1899 (Dz. u. 
Baśni „A 79) aż do ezterdziesiego dnia po wy- 
ny gu zarazy, zakazu przywozu świń z gmi- 
mitat 4 * (komitat Nyitra) i Taraezkóz (ko- 
tóig aramaros), które byly zapowietrzons 
kot, ;?5likową względrie pomorem świń ja- 
HR sąsiednich. km 

og, O SIę podaje do powszechuej wiado- 


stę od 


uośnie o rozporządzenia c. k. M ni- 
r ań Spraw wewnętrznych z 9. lipca 1901 
tej 25 289, ogłoszonych obwieszczeniem tu- 
z 17. lipe: b. r. L. 76011. 

owyższe zarządzenia wchodzą natych- 
W wykonanie. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, duis 19. lipca 19u1. 


Miagi 


P. 

2 Dz. hip. 1052/1 [5709 2 -- 3] 
am U. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu uwia- 
Proko, tieznajomego z życia i miejsca pobytu 


nia „73 Worończaka że w celu uskutecznie- 
dą ją gozenia ts. uchwały z dnia 28. sty- 
tnący SOL Dz. hip. 158/1 dla niego prze- 
ady 26) ustanowiony został kurator w osobie 

horij] (. Brauna z zastępstwem adw. dr. Po- 

złogi" w Kopyczyńeach; przysługuje prawo 
' inne lè sę u tego zastępcy lub obrać sobie 
leży ©” czem Sąd tutejszy powiadomić na- 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, 13. maja 1901. 


L, 

OC n. 1071 Q) [6094] 
*zeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
„0Wi Giziekiemu wniosła Florentyna z Gi- 
Kamińska pozew o wystawianie kwitu 


zprawę wyznaczono na 28 sierpnia 
godz. 8 rano w tym sądzie, nr. biura 6 
kurato stanowiony dla strzeżenia praw jego 
tagi, VT p. Juliusz Stanecki z Kęt będzie go 
się jj "2! tak długo, dopóki on sam w sądzie 

lè zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Kęty, dnia 13 lipea 1901. 


190; 


Zi, 

T. Y [5780 1—3] 
Priy Auf Antrag der Fran Rachel Fitzer, 
Tazę in Stanislau, wird das Amortisations- 
by ren bezüglich eines vor einigen Tagen 
Ver Aden gekommenen vom Spar- und Credit- 
gh? Stanislau auf den Namen der Frau 
dan 8l Fitzer ausgestellten Sparbuches über 
bin. Sg von 583 Kr. 3 HL Nr. 3144/8676 

Selojtet, 
mit Der Besitzer dieses Sparbuches wird 
l Ja, afgefordert seine Rechte im Laufs von 
letzta Ie, 6 Wochen uud drei Tagen nach der 

n Kundmachung dieses Edictes in der 
geri MU Zeitung, beim hiesigen Kreis- 
ata anzumelden. 

k. Kreisgericht, Abthoilu :g IV. 
Śtanisłau, am 2 Mai 1901. 


L 
©. Firm. 152/1 stow. II. 808. [5778] 
ani U. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
dla sławowie ogłasza, że wpisano w rejestrze 
Czyz, Owarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
w Ie firmę: „Spółka oszczędności i pożyczek 
z pi, lejowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
nią ograniczoną poręką*, tudzież postanowie- 
statutów z dnia 13 maja 1901. 
Sziedzibą Delejów, Okręg stanowią gmi- 
ejów i Łany. 
rzedmiotem przedsiębiorstwa jest ndzie- 
donkom pożyczek, przyjmowanie wkła- 
„Szczędności, popieranie tworzenia spółek 
regu spółki. 
4 złonkami spółki są: ksiądz Wojciech 
ak 7 Michał Skrzywanek, Michał Rzy- 
tyz Sef Warchał i Franciszek (Jana) Ko- 
A rolnicy w Delejowie. 


ny 


i: 
d 

JE 
Głó 


na tablicy przed lokalem, wr.zie potrzeby w 
czasopiśmie przez Radę nadzorczą wyznaezo- 
nem, a walne zgromadzenie ma być podane 
do wiadomości przez rozesłanie cyrkularza. 

Podpisywanie firmy mastępuja w ten 
sposób, że pod pieczęcią firmy kładzie podpis 
przełożony zar.ądu, lub zastępes i jeden czło 
nek zarządu, 

Stanisławów, 21. maja 1901. 


L. cz E 152/1 (38) [5789] 
Józefie Konstantynie 2 im. Hałasow 
skiej, Antoniemu F tockiemu, Konstantemu 
Łotockiemn i Janowi Łotockiemu, w toczączj 
się przed e. k sądem powiatowym w Bor- 
szczowie sprawie egzekusyjnej Konstantego 
(Porfirego Konstantego 2 im) Lewickiego 
przeciw Józefie Kostantynie 2. 1m. Hałasow- 
skiej pto 600 kor., m: być doręczoną uchwa- 
ła z dnia 2 lut:go 1901 liczba czynności KE 
152/1 (1), którą pozwolono przymusowy Za- 
rząd całe] realności, lwh. 728 ks. gr. gminy 
Skała objętej i 5/8 czyści realuości lwh. 447 
tej samej gminy, tudzież uchwała z dnia 11 
czerwca 1901 l. cz. E 152/1 (2), którą wy- 
znaczono audyencyę na dzień 2. lipca 1901, 
do odebrania przyrzeczenia oł zarządcy. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Józefa Kon 


9 


Ogłoszenia nastąpią przez umieszczenie ,stantyna 2 im. Hałasowska i Antoni, Kon- 


staniy i Jan Łotoecy przebywają, u-tanawia 
się im w celu strzeżenia ich praw, kuratora 
w osobie pana dr. Izydora Frieda, adwokata 
w Borszczowie. 

Tenże ktrator zastępować będzie ty: hże 
w rzeczonej sprzwie na ieh koszt i niebez- 
pieczeństao, dopóki oni w sądzie się pie 
zgłoszą lub pełnomscenika nie zamianują. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 23 czerwca 1901. 


L. cz. Firm. 316. Spłk. I. 110. 
Ogłoszenie. 

O. k. sąd obwcdowy jako handlowy w 
[arnopoln ogłasza, że zapisano przy firmie 
„Jozef J. Philipp i synowie pierwszy galic. 
młyn walcowy w Strusowie*, że jawnymi 
spólnikami tej firmy są Jozef Joel Philipp, Ja- 
kób Sało Philipp i Markus Philipp, spółka 
ma swoją siedzibę w Strusowie i do zastęp 
stwa takowej są uprawnieni wszyscy spólnicy 
jednakowo w ten sposób, że tylko przez je- 
danego spólaika podpiwana firma jest zu- 
pełnie wystarczającą i każdy z nich jest upra- 


[5746] 


spółki obowiązywać mające jedyn. 
nikowi Józefowi Jvelowi Philipp pe | 
czy to w charakterze wystawey, czy 
ptanta lub żyranta można. 

Tarnopol, dnia 15. czerwca 1901, 


L.cz. F.rm. 287/1 poj, II. 19. 

bwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemy:»lu ogłasza, iż dnia 25. kwietnia 1901 
wzisaną została do rejestru dla firm pojedyn- 
czych firma handlowa „Handel mąką i zbo- 
żem Kalinana Liskera w Pruchaika*, że po- 
siada-zem tej firmy jest Kslman Lisker w 
Pruchniku zmieszkały, a jej siedzibą P.ueh- 
nik. 


[5771] 


Przemyśl, 22. czerwca 1901. 


L. ez. Firm. 431/1 stow. II. 22. 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, 1ż dnia 15. czerwca 1901 
wpisaną została do rejestru dla firm nojedyn- 
czych firma handlowa: „Samuel Pfeffer“, że 


[5207] 


wni>ny sam bez przystąpienia innych spólni- | posiadaczem tej firmy jest Samuel Pfeffer, ku- 


ków ważnie dla spółki prawa nabywać i obo- 
wiązki zaciągać. 


Wyjątek stanowi tu tylko, że weksle, | 


j piee w Jarosławiu zamieszkały a jej siedzibą 


Jarosław. 
Przemyśl, 22. czerwca 1901. 


Doniesienia prywatne. 
PSCEZEKZ DRA TSEDOMIEP Z PLECY R 20 MK 2 ATROWAORZAZ SZT WOLCAĆ -. WNINNNNONEZNNNCGÓ wą 


ad Nr 86.9121. 


Concursausschreibung 


von Posten. für welche ausgediente Uuterofficiere im Sinne des Gesetzes vom 


15991 3—5] 
9. April 1872 (R. G. Bi. Nr. 69) 


auf Grund des gesetzlichen Certificates anspruchsb 'rechtigt sind. 


Im zweiten Halbjahre 1901 werden nachbenannte Dienststellen zur Besetzung gelangen. 


Bod Mit diesen Stellen verbundene z Ob für den betreffenden g a ERE 

Bezeichnung fbei welehe — Bezüge Erforderliche Dienstposten erforderlich ist Jas ENTS 
der zu die Stella | | Kenntnisse u. sonstige] aine Probe | die Ablegung [5 TE EE A 
besetzenden fin Erledi-| Gehalt A | Emolu- | Taggeld Bedingungen zu praxis und | einer Priifung SO s 5 ESE 
Stelle Wae m "aka mente | deren Erlangung | YOP welcher |und e. welchemp Bog |E E 

sa Kronen | K. b Dan-r Gegenständen Ap eg CEE 


g 
D 
20 Lo'omotiy A = 
" -Z 8005 |= 
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2 E= 
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bd E | 
8 Weichen- © 
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BEMERKUNG. Die im Militärverbande zug: brachte Dien 


Volksschule, Kentniss 
der deutschen und 


polnischen Sprache, 


Schlossergewerbe 


Dienstkleider. 


Volksschule, 


Kenntniss der 


deutschen und polni- 


schen Sprache. 


1) Behördliche 
Kesselw ärter und 
Loeomotiyfiihrer 


5 — 
ud Prifung 5 = 
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- cię l 
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5 Dienst- a = 
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3 E 5 
5 z. Z 
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a den einschlś- 3 = 
poj 
a gigen Dienst- 5 - 
a Sa ; z 
| > 


instruetionen. 


| 
| 


stzeit wird in die Kisenbahndienstzeit bei unmittelbarem Ubertritte gegen 


nachträgliche Leistung de statutenmń<igen Fivzahlungen in den Provisionsfond für die seinerzeitige Provisionsbemessung 
angerechnet. — Die Comprienzgesuche müssen mit dem grsetzlichen Original- Certificate (oder mit gerichtlich oder 
notariell beglaubigten Abschnften) und einem ärztlichen Zeugnisse fiber die vollkommene körperliche Rtstigkeit balegt sein. 


Krakau, im Jali 1901. 


Tad L. 869121. 


K. k. Staatsbahndirection in Krakau. 


Konkurs 


na posady, do których na podstawie ustawowych certyfikatów są uprawnieni wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1872 (Dz. u. p. Nr. 60). 
W drugiem półroczu 1901 zostaną następujące posady obsadzone: 


J} : adą s | epu- C.y do uzyskania posady JE sog] 
Prz Z ta poszdą są połączone następu A pa: l =, [es] 
TR jące pobory Potrzebne wiadom świ jest potrzebną SE JE j PE 
; : P> Ś 8 i 
Posady do | urzędzie AF r i inve warunki EK) SĘ SZS] 
! $ zt wate- aca E A e zamin 0» m al ST 
p obo oar piaga owe omgi anm woaco? dh tej ka i a órych CE M 2 F sg | 
śżnio nna ii ya |SĘ=>|EZR 
O ną PF menta posady i jak długo przedmiotów Ra FEG 
została komin ara ATO | 
E 
Fi 1) Swiadectwo | 
Z uzdolnienia do | 
8 Szkoła ludowa, znajo i obsługi kotłów e | 
20 palsezów z ki mość języka polskiego GJ parowych i pro-| > i 
E 800 | 4 i niemieckiego i świa- > wadzenia msszyn| E = 
maszynowych] $ S dectwo wyzwolin na a 2) Egzamin zdo| $ = 
RZ 2 g i rzeladnika ślusarskiego E tyczących in- | 2 g 
5 Ma s a strnkcyj służbo-| = „ a 
2 © O B [= | = = 
= GAĆ) 2 E wych zB 
— EB -e N pe E o Wr 
ZA RE = = Td r 
2 spisywaczów| = 2 700 | G% | «a a SĘ E 3 
w0ż0óW gh | PE S S ; > = 
2k sa 5 Szkoła ludowa „W Egzamin 4 È 2 
o |F „O m v g 
m | ag H = > E GRP A d (| h ja = 
NR > 5 I i znajomość języka g z dotyczącye B z 
10 lampistów a 700 e ; ta A À Pa 
X E polskiego $ instrukeyj E z 
© Ę i niemieckiego >) służbowych 5 
8 zwrotniczych 576 kd 


nialra 


W razie bezpośredniego przejścia ze służby wojskowej do służby kolejowej zostante czas spędzony W służbie wojskowej 


wliczony do czasu służby kolejowej za dodatkowemm uiszczeniem statutem oznaczonych wpłat do funduszu prowizyjnego 
i zostanie suma tych lat wziętą za podstawę do wymierzenia swego cŁasu prowizyi. — Do podań należy dołączyć orygi- 
nalne prawne certyfikaty (lub odpis sądownie względnie notaryalnie legalizowany) i świadectwo lekarskie, poświadczająca 


zupełne fizyczne uzdolnienie. 


Kraków, w lipeu 1901. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


FA UE 


daky G 

wszystkich bez wyjatku PR 

«uników lwowskich, krakow- $$ 

skich, warszawskich, wiedeń- Ef 

skieb, czeskich, francuskich ete. FB 

czasopism fachowych, miejscowych, BB 
zamiejscowych i zagranicznych. 

Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 

| prenumeratę na wszelkie pisma 

przyjmuje z 

Ajencya dzienników i cyłoszeń $ 

Sokołowskiego ką 

we Lwowie, pasaż Hansmana 9. 

Kosztorysy gratis. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1'/, centa, iiustym 
petitem 2 centy. 


JĄ PEroBKI kamienne, piękne, duże i tanie, ul. 


łyczakowska 1. 108, Szczudłowski. 


> AA PE Ba POW 


Adjunkt sądowy z Zachodniej Galicyi 

życzy sobie zamienić miejsce służbowe 

Zgłoszenia z podaniem warunków pod 
A. B. poste restante Rzeszów. 


Wiśnie, ornszki I jabłka 


wysyłam wiśnie hiszpańskie z pręcika- 
mi do smażenia za 5 kor., gruszki lub 
jabłka papierówki za 3 kor. 60 hal. w 
5-kilogr. koszykach franco za zaliczką 
D. S. Rosenberg, Zaleszczyki nr. 69. 


W wagonie I. klasy pociągu dążącego 
z Sambora do Przemyśla, zaginął ko- 
Szyk z przyborami toaletowymi, sre- 
brną miedniczką i srebrnym kubkiem, 
Ktoby zgubę ię odnalazł i w całości 
odesłał pod następującym adresem JW. 
pani Anna Lisiecka, Kalinów, poczta 
Sambor, otrzyma odwrotną pocztą dwa- 
dzieścia koron wynagrodzenia. 


3 | oszczędności znaleziono banknot na 100 


|] 6% instrument szwajcarski samogra- 
„Stella jący, z nutami m talowemi (8000 
nut) bez haczyków, do nabycia. Sobolewski, zegar- 
mistrz we Lwowie, plac Maryacki. 


7 [6052 1—83] 


L. 8063 


W likwidaturze Rzeszowskiej Kasy 


zł. (200 kor.). Właściciel zechce się 
zgłosić w sześciotygodniowym terminie 
i udowodnić swe prawa w Magistracie. 
Magistrat kr. woln. miasta 
Rzeszów, dnia 8 lipca 1901. 
Burmistrz : Dr. Jabłoński mp. 


Ogłoszenie. 
Stowarzyszenie Kółka rolni- 
czego w Markuszowej, powiatu 
Strzyżowskiego, zostało rozwiąza- 
ne. — Sklepik tego Kółka utrzy- 
muje na własną rękę Jan Kora- 
biowski. 
Markuszowa, dnia 1% lipca 1901. 
Jędrzej Gazda, 


przełożony gminy. 


"TL. 48881 — 6 1-3) 
©złoszenie. 


W czasie od 1 do 30 kwietnia 1900 r. 
znaleziono w Krakowie między innemi rze- 
czami także kwotę 50 zł. w monecie papie- 


mości obwieszczeniem Magistratu m. Krakowa 
dnia 16 maja 1900 1. 38776. Ponieważ wła- 


Już wyszedł ostatni zeszyt dzieła 
prof. Michala Lityńskiego 


= Wiek IK w obrazach historycznych 
X Cena zeszytu 25 et. 
Całe dzieło zawiera popularną historyę XIX wieku bogato 


ilustrowana i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowych. — 
Można nabywać zeszytami po 25 ct., lub odrazu cała dzieło 


Ekspedycya w biurza dzienników 
St. Sokolewskiego, pasaż Iausmana l. 9. 


Wspaniałe | 
otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratot 
goŭnika i chejnią cała jego twórczość także między innemi w roku bieżącym utwór 


QR U oO YA DIS 


z illustracyam? Piotra Stachiewieza. 79) 
| e ael. W niedalekiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENB 
rowej, co było podane do publicznej wiado- | SIENKIEWICZA, obok ntworów najznakomitszych naszych autorów. 


Z rzeczy aktualnych Szereg z;Sylwetek galicyjskich 


Mz 7 


po cenie 2 zł. 


Sieć 


premium 


TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 


(tom co miesiac A 
( s 16) ÓW Ty 


pis 


ściciel tej kwoty do dziś dnia się nie zgłosił | artystyczny obejmie reprodukeye najznakomitszych utworów naszych magh 
po zgubę, przeto po myśli $ 890 powsz. ks. | obok rycin kolorowych i oddzielnych „dodatków artystyczny® 


ustaw cyw. wzywa się osoby, które chcą zgło- 
sić swoje roszczenia do tej kwoty, aby prawo 


i łatka dnię 4 a 1902 Glówna ekspedycya „Tygodnika Illustrowaneg! 


roku udowodniły pod zagrożeniem skutków 
z $. 892 powsz. ks. ust. cyw. 
Magistrat stoł. król. miasta 
Kraków, dnia 4 lipca 1901. 
Prezyddht miasta: Iriedlein. 


zaproszenie 


na XX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa kredytowego 


„Wzajemna pomoc“ w Kozowie 


w dniu 31. lipca 1901 o godz. 6 
rzystwa z następującym 


1. Uchwała względem podziału zysków za rok 1900 i udziele- 
nia Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków. 
2. Wybór 2 członków Rady nadzorczej na rok jeden w miejsce 


wylosować się mających. 


Kozowa, dnia 19. lipca 1901. 
Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego „„Wzajemna pomoc“ w Kozowie 
stow. zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


L. Steirberg, prezes. 


C. k. austryackie koleje państw. 


L. 26.852/VI. 


wieczorem w kanecelaryi Towa- 
porządkiem dziennym : 


Prenumaratę ze Lwowa i całaj Galicyi z Bukowiną przyjmują: y 
| 


Kwartalnie 
rółrocznie . . 
Rocznie . 
Seg Pragnycy olrzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) U 
płacają za tom 40 hal., tj. kwartalnia za 3 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 0 V imy 
Ż kor. 40 hal, rocznie za 12 tomów 4 kor. $0 hal., którą to należytość pr 
nadsyłać wraz z prenumeratą, 
Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych mogą nabywać nowi prenumerat 
za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. 
okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ po 3 kor. 20 hal. 


we Lwowie, Pasaż Ilausmana liczba 9. 
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego razem z dodatkiem powieściowy” 


w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza : 
Wo Lwowie: 


6 kor. 80 hal. 


W Galicyi i Bukowinie wraz z przespikł 


pocztową : 
Kwarlalnie . . . . . . kor. 20 5% 
Gdów , Półroernie . . .«. „4 14 „ 40» 
CAWA A Rocznie . . . o . 24 „ SORE 


zowie 
obn? 
presji" 


i opakowanie 40 hal. wat! 


gg Komplet 24 pierwszych tomów Hcuryka Sienkiewicza moźe być naby kor 


w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem w 4 raiach po 


J. Frühling, sekretarz. 


ZL. 26.852/VI. 


Rozszerzenie zakresu działania miejskie- 

go biura sprzedaży biletów kolejowych 

w lokalu ajeneyi dzienników St. J. Soko- 

łowskiego we Lwowie, pasaż Hausmanna 
liczba 9. 


Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia- 
łania miejskiego biura sprzedaży biletów kolejowych 
(Ajencya dzienników St. J. Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż Hausmana | 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do 
stacyi, położonych w Galicyi i na Bukowinie, sprzeda- 
wać będzie to biuro także bilety do stacyj austryackich, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre- 
dnie bilety i przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
wydawane bywają. 

Ze względu na przeniesienie całej ekspedycyi oso- 
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. Pu- 
bliezność, aby dla własnej wygody zechciała zaopatry- 
wać się w bilety jazdy w wyż wspomnianej ajencyi 
dzienników Mokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, lub też 
w biurze informacyjnym e. k. kolei państwowych. 


Lwów, w maju 1901. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 527. 


KUNDMACHUHG. 


Erweiterung des Wirkungskreises der 
städtischen Fahrkartenausgabestelle in 
der Zeitangsagentie des St. J. Sokolowski 
in Lemberg, Passage Hausmann Nr. 9. 


Mit Giltigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der Wir- 
kungskreis der städtischen Fabrkartenausgabestelle (Zei- 
tungsagentia des St. J. Sokołowski Lemberg, Passage 
Hausmann Nr. 9.) dahin erweitert, das dieses Bureau 
nunmehr ansser den Fahrkarien nach denjenigen Sta- 
tionen der österreichischen, ungarischen und auslindi- 
schen. Bahnen ausgeben wiid, nach welchen directe 
Fahrkarten an den Cassen am Centralbahnhofe erhältlich 
sind. 

Mit Rücksicht auf die erfolgte Übertragung des 
gesammten Personenexpediles in dən Provisorischen 
Bahnhof, wird das P. T. Publicum eingeladen, zur eige- 
nen B quemlichkeit die Fahrkarten in dieser Verkaufs- 
stelle, Passage Hausmann Nr. 9 oder im Auskunfts- 
bureau der k. k. Staatsbahnen zu lösen. 


Lemberg, im Mai 1901. 


K. k. Staatsbahn - Direction. 
(Zarządca Wł. J. Weber). 


50 hal. za tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie. F 
Numera okazowe i prospekta wysyła gratis: Główna ekspedycya „,Tygodnikać we LWO" 


Pusaż Hlausmana l. 9. f 


K. k. östərr. S$ Staatsbahnen. 


LI. x. aBcrpuńcki 3enisHuni qepia8!: 
Y, 26.852/VL 


ONOBILIEHE. 


Posmupeiace kpyra jana Mifiek0ro gop? 
upojra:kn ó6ixeriB Belizanaux B JOÉ 
areHnni uaconaceii Cr. I. OokoJ0BĆE 

y JIGBoBi, macaw TaBcmaHa 4. 9. 


, igo” 
3 „dem 15. mas c. p. posmapae ca Kpy! freut 


miřekoro 6ropa npogawu 6ineris semisanynx ( a 
gaconnceń Or. I. CokosroBekoro y JIGBOBI, naci agd 
cmama 3. 9) s ro emoció, mo «piu biseris A0 ©” 5 
s Tamynnï i Ha Bykosmni, Óyąe ce Óropo npo” 
TAKOW ÓlIeru 40 Cralink 3eJİ3HANb aBCTPHŃCKAX, ak 6i- 
CKAX i 3al'paBAdHHX 0 CKLIGKO Taki 6eanocepeAF' 
JETA IIporae CA B KACAX Ha TOJIOBHIM ABIPIĘA. 


or0 


3 oruajy Ha mepemeceme nriroi ekeneqaqai i 
6oBof go mpoBisopauHoro „Bipna, yopamae CH =" go” 
Ilyónaky, moóm SBAA JIA BJHacHOi BATOAM; sy 

Baru Giera isqu y BHAcme 3rajraHoi arenga, ada A y 
pi iafopuannitkiu 0. K.seJfammie „epzasHux JE P 

CIĄKAX U. 5. 


Jerie, B Mabo 1901. 


LU. K. Aupekua 3e/i3HKHb pepmaniinž, 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich 


j 
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